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Zmarł 

Bogdan Horodyski 
Znaliśmy Go, cenili, darzyli wielką sympatią. Niepospo-

litą erudycję łączył z ogromną kulturą wewnętrzną, odpowie-
dzialną pracę zawodową z funkcjami  społecznymi w najszer-
szym zasięgu. 

Jeszcze niedawno u nas, w Katowicach, kreślił przed 
nami śmiałe perspektywy, jeszcze niedawno witał nas w War-
szawie, a dziś, choć w to uwierzyć niesłychanie trudno, przy-
szło nam czytać Jego nekrologi. 

W dniu 24 maja br., przeżywszy lat 61, odszedł na zawsze 
DOCENT BOGDAN HORODYSKI 

Wicedyrektor Biblioteki Narodowej, Prezes Zarządu Głównego Stowa-
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich, Redaktor Naczelny „Przeglądu 
Bibliotecznego",  Przewodniczący Sekcji Bibliotek i Czytelnictwa Rady 
Kultury i Sztuki, Członek Rady Naukowej Centralr>ego Instytutu 
Informacji  Naukowo-Technicznej i Ekonomicznej, Członek Rady Nau-
k o w e j Ośrodka Dokumentacji i Informacji  Naukowej PAN, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim  i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda-
l em Dziesięciolecia, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury. 

W zgasłym przedwcześnie Docencie HORODYSKIM 
utraciliśmy nie tylko wybitnego Bibliotekarza-Pedagoga, 
znawcę rękopisów polskich i paleografii,  nie tylko wytrawnego 
miłośnika książki, lecz przede wszystkim wypróbowanego od 
lat Przyjaciela, Człowieka o niezwykłym czarze osobistym. 

W poczuciu nieodżałowanej straty skromne wyrazy 
wielkiego uznania składa Zmarłemu 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 





Ludmiła Tokarska 
WiMBP  — Rzeszów 

Rozwój i metody pracy 
bibliotek rzeszowskich 

Sieć publicznycii bibliotek powszechnych na Rzeszowszczyź-
nie obejmuje obecnie 628 placówek bibliotecznych (łącz-
nie z filiami  w mieście i na wsi) oraz 1087 punktów bib-
liotecznych; przy 262 zorganizowane są czytelnie. 

Prawidłowość rozmieszczenia placówek bibliotecznych tak w mieś-
cie, jak i na wsi, kształtuje się na ogół wystarczająco w stosunku 
do potrzeb mieszkańców. 

Sieć bibliotek miejskich jest pełna, zachodzi jedynie jeszcze 
konieczność zorganizowania kilku filii  miejskich w Rzeszowie, Ja-
rosławiu i Krośnie oraz, kilku oddziałów dla dzieci (Gorlice, Jasło, 
Łańcut i Tarnobrzeg). Na terenie wiejskim pozostają nam do zorga-
nizowania ostatnie dwie GBP oraz dalsze organizowanie filii  biblio-
tecznych na wsi. 

W chwili obecnej działa na terenie Rzeszowszczyzny 402 GBP 
i 154 filie  wiejskie oraz 1030 punktów bibliotecznych. Praktycznie 
rzecz biorąc, niemal w każdej miejscowości liczącej powyżej 1.000 
mieszkańców (w powiatach bieszczadzkich: Sanok, Lesko, Ustrzyki 
— powyżej 300 mieszkańców) działa biblioteka gromadzka lub jej 
filia;  w każdym natomiast skupisku ludzkim liczącym powyżej 
200 mieszkańców (w powiatach bieszczadzkich — powyżej 50 miesz-
kańców) — punkt biblioteczny. 

Niemniej, problem organizowania nowych placówek w mieście, 
a szczególnie na wsi, jest w naszym województwie stale aktualny, 
uważamy bowiem że maksymalne rozbudowanie sieci bibliotecznej 
(oczywiście z uwzględnieniem zasad ich ekonomiki) jest pierwszym 
warunkiem' do czytelniczego uaktywnienia środowisk. Dlatego tez 
w ostatnim pięcioleciu liczba bibliotek zwiększyła się ogołem o 172, 
w tym na wsi o 164. 

Rozbudowa sieci bibliotecznej w tym czasie pociągnęła za sobą 
poważny wzrost liczby czytelników. Podczas gdy w roku 1959 (wg 
stanu na 31 XII) biblioteki nasze zarejestrowały ogołem w woje-
wództwie 203.883 czytelników, co stanowiło wówczas 12,6 procent 



w stosunku do liczby mieszkańców — to w roku 1964 odnotowały 
298.315 czytelników, oo dagę 17,8 procent. W ostatnim więc pięcio-
leciu liczba czytelników wzrosła ogółem w województwie o 94 432, 
procent zaś zwiększył się o 5,2. Wypożyczenia zwiększyły się 
0 1.421.279, księgozbiór o 801.895 woluminów. 

Analogicznie nastąpił wzrost w pionie bibliotek na wsi. Liczba 
czytelników zwiększyła się tu o 69.004, liczba wypożyczeń o 865.282, 
księgoziory o 599.104 woluminy. Czytelnicy wiejscy w r. 1959 
tworzyli 10,2% ogółu czytelników naszego województwa, a w r. 
1964 już 15,7%, co świadczy o 5,5 procentowym wzroście. 

Drugim kierunkiem naszej działalności organizacyjnej były sta-
rania o polepszenie warunków lokalowych bibliotek, a efektem  ich 
stało się dość intensywne urządzanie czytelń. W roku 1959 zaled-
wie 18 bibliotek posiadało czytelnie (w tym tylko 7 na wsi, zorganizo-
wanych w IV kwartale 1959 r.), natomiast w ostatnich pięciu latach 
powstały 244 czytelnie(w tymi 211 na wsi); a więc w roku 1964 przy 
262 bibliotekach i filiach  bibliotecznych działały czytelnie, z; czego 

' j n a . ~7 2 1 8 > Przeliczając na procenty, mamy 40 proc. „uczytelnie-
nia" bibliotek, co wpłynęło bardzo wydatnie na wzrost tak ilości jak 
1 jakości czytelnictwa. 

Równocześnie prowadzone były starania o zabezpieczenie bib-
liotekom odpowiedniej bazy finansowej,  gdyż — jak doświadczenia 
wskazują — także i w bibliotekarstwo musi się „inwestować". 
Szczególnie ważną sprawą było i jest stałe zabezpieczenie odpowied-
nio wysokich kredytów na zakup książek i sprzętu bibliotecznego 
oraz prenumeratę czasopism., przeznaczenie części kredytów na 
działalność oświatową (organizacja spotkań autorskich, odczytów, 
konkursow czytelnicznych itp.), wreszcie zapewnienie odpowiedniej 
kadry pracowników. 

• > W
u

r o k ? 1 9 6 0 Wojewódzka Rada Narodowa w Rzeszowie pod-
jęta uchwałę w sprawie ożywienia działalności kulturalno-oświato-
wej w środowiskach wiejskich i małych miast. Zobowiązała ona 
prezydia rad narodowych man. do zagwarantowania bibliotekom od-
powiednich lokali, właściwej liczby etatów oraz potrzebnych środ-
ków finansowych  na wyposażenie i działalność oświatową bibliotek. 
Realizacja tej uchwały w czasie do 1962 roku pomogła w bardzo poważ-
nym stopniu zwiększyć budżety biblioteczne, szczególnie w odniesieniu 
do kredytów na zakup książek, sprzętu i prenumeratę czasopism, finan-
sowania rożnych form  działalności, zwiększenia liczby etatów itp.). 
Organiczenia finansowe,  jakie nastąpiły w r. 1963, 1964 i w roku 
S S T ( - t y n a - 1 " 1 " 3 I I ) sP°wodowały, że w zasadzie budżety 
bibliotek pomimo wzrostu ich zadań utrzymują s i ę (z; niewielkimi 
zmianami na plus) na poziomie lat 1962-1963. Niemniej nakłady 
iinansowe są bardzo poważne. 



I tak np. jeśli do 1959 r. kredyty na zakup książek kształtowały 
się w granicach nie przekraczających 2 milionów zł. (na prenumeratę 
czasopism — 130 tysięcy zł., a na zakup sprzętu bibliotecznego 
w granicach do 20-30 tysięcy zł. dla całego województwa), to cd 
1960-1961 r. nasze biblioteki dysponują kwotami na zakup książek 
w granicach 3.500.000 — 3.800.000 zł., na zakup sprzętu zaś wydat-
kowują do 2 milionów zł., kredyty na prenumeratę czasopism suk-
cesywnie z roku na rok wzrastają (stale zwiększająca się liczba czy-
telń) i w r. 1964 osięgnęły kwotę 750.000 zł. Należy tu jednak powie-
dzieć, że przy stałym wzroście liczby czytelników (około 20.000 rocz-
nie) i zadań bibliotek — są one, niestety, wciąż niewystarczające. 

Na przestrzeni kilku ostatnich lat nastąpiła również znaczna po-
prawa sytuacji lokalowej, chociaż posiadane przez; biblioteki pomiesz-
czenia w dalszym ciągu nie odpowiadają, ustalonymi przez przepisy! 
nomom i wskaźnikom. W omawianym okresie 11 PiMBP (na 19) do-V 
czekało się zamiany lokali na większe; podobna zmiana nastąpiła i 
w MBP w Stalowej Woli, w roku zaś bieżącym MBP w Przemyślu 1 
przeprowadzi się do własnego, adaptowanego na cele biblioteczne 
budynku dawnej synagogi. Także 12 MBP (miast małych) i OBP 
(na łączną ilości 23) otrzymało większe lokale. Jeśli idzie o GBP 
i ich filie,  to lepsze warunki stworzono dla około 60% bibliotek; 
w tym wiele pomieszczeń uzyskano w nowych domach ludowych, 
budowanych przeważnie w ramach czynów społecznych. Również 
WiMBP w Rzeszowie otrzymała kilka lepszych lokali dla swych 
filii  bibliotecznych, a od 1964 r. zaczęto nam przydzielać lokale 
w nowym budownictwie. Są to pomieszczenia planowane wyłącznie 
dla bibliotek w wyniku porozumienia zawartego między WiMBP 
a Miejskim Wydziałem Budownictwa i Architektury, które inspiro-
wane zostało decyzją władz. 

Jeszcze jednym ważnym momentem w działalności bibliotek, 
było intensywne w omawianym okresie wyposażenie ich w sprzęt 
i urządzenia służące do unowocześnienia form  działalności oświato-
wej. Stan posiadania bibliotek tzw. pomocy audiowizualnych w r. 
1959 równa się zeru. Obecnie w naszych placówkach znajduje się 26 
(w tym 19 na wsi) aparatów projekcyjnych do wyświetlania filmów 
16 mm; 301 (w tym 248 na wsi) projektorów do wyświetlania prze-
źroczy; 23 (w tymi na wsi 4) magnetofony.  Poza tymi wiele bibliotek 
dysponuje w/w aparatami będącymi własnością szkół, świetlic, 
klubów, kół ZMW itp. 

Opisana powyżej baza materialna oraz jej rozwój w okresie 
ostatnich 5 lat stworzyła naszym bibliotekom warunki do ożywienia 
działalności oświatowej. Duży nacisk położono w tym zakresie na 
upowszechnienie literatury popularnonaukowej, zwłaszcza rolniczej 
i literatury społecznie zaangażowanej. 



Dla osiągnięcia pożądanych efektów,  zastosowano szereg różno-
rodnych form  pracy z czytelnikiem. Tradycyjnie już przy rzeszow-
skich bibliotekach pracują w sezonie czytelniczym zespoły czytelni-
cze, recytatorskie i samokształcenia rolniczego oraz: .uniwersytety 
powszechne, (ponad 50, z ilością 2.500 słuchaczy). Do stałych form 
pracy należy zaliczyć wieczory dyskusyjne, zbiorowe oglądanie wy-
branych audycji telewizyjnych, projekcje filmów  oświatowych, wie-
czory bajek i imprezy kukiełkowe dla dzieci. 

Od szeregu lat organizuje się również spotkania czytelników 
z pisarzami (co rokru około 250) i cykle odczytów (około 2.000 
rocznie). Formy te, wprowadzone na szerszą skalę z początkiem lat 
sześćdziesiątych, zostały w pełni zaaprobowane przez: naszych czy-
telników i cieszą się dużą popularnością. „Przyjęły isię" też, organi-
zowane przez WiMBP oraz biblioteki powiatowe i miejskie, kon-
kursy czytelnicze, obejmujące swą treścią tak literaturę piękną jak 
i popularnonaukową. Wydaje się, że ta strona działalności oświato-
wej bibliotek ma niewątpliwe znaczenie w aktywizacji czytelniczej 
środowisk, bo, jak już wcześniej wspomniano, biblioteki nasze 
w ostatnim roku zarejestrowały blisko 300.000 czytelników (co sta-
nowi 17,8 proc. mieszkańców, którzy wypożyczyli prawie 5 milio-
nów książek; czytelnie odnotowały na swywm koncie pół miliona 
odwiedzin, a w bibliotecznych imprezach oświatowych uczestniczyło 
ponad 300.000 osób. 

Tak wyglądają efekty  osiągnięte przez nasze placówki w roku 
ubiegłymi. Błędem jednak byłoby te efekty  przypisywać wyłącznie 
zasłudze bibliotekarzy. Nie pomniejszając ich roli w tym zakresie 
należy powiedzieć, że notowany w bibliotekach wzrost aktywności 
czytelniczej mieszkańców naszego województwa jest w dużej mierze 
wykładnikiem wzrostu poziomu kulturalnego w ogóle, uzyskanego 
dzięki prowadzonej przez ogromną kadrę działaczy ofensywie  kul-
turalno-oświatowej na bardzo wielu odcinkach życia. 

Artykuł ten nie wyczerpał oczywiście całokształtu działalności 
rzeszowskich bibliotek. Pominięto' tu szereg ciekawych inicjatyw, 
prowadzonych lokalnie w odrębie poszczególnych powiatów, szereg 
form  współdziałania z naszymi kontrahentami na polu kultury, 
wiele cennych doświadczeń itp. Ze względu na to, że jest to pierw-
szy głos o rzeszowskich bibliotekach, staraliśmy się zaznajomić na-
szych śląskich kolegów z ogólną sytuacją, jaka panuje na rzeszow-
skim podwórku, patrząc na swoje biblioteki od strony pozytywów. 
Dziękujemy serdecznie dyrekcjom WiMBP w Opolu oraz; WBP 
w Katowicach, że zaprosiły nas na łamy Waszego ciekawego Porad-
nika i wierzymy w to, że zapoczątkowana wymiana doświadczeń 
między naszymi województwami będzie się korzystnie rozwijać. 

o 



Zofia Baselides 
Wydział  Kultury 
PWRN  — Opole 

Ocena działalności 
publicznych bibliotek powszechnych 

ujoj. opolskiego tu 1964 r. 

Ilość b ib l io tek w y r a ż a j ą c a się liczbą 234 i 83 filie  w po równan iu z rokiem 
p o p r z e d n i m pozos ta ła bez, zmiain. S t anowi to w zasadzie sieć pełną , n a pe-
wien jeszcze okres w y s t a r c z a j ą c ą , zgodną z podziałem a d m i n i s t r a c y j n y m 
z tym, że u z u p e ł n i a j ą ją w 3 miejscowościach biblioteki związkowe (miasto 
— Zawadzk i e , os ied la — O t m ę t i Kuźnia Raciborska) . Wobec bardzo ożywio-
nego j e d n a k r o z w o j u w y m i e n i o n y c h ośrodków przemysłowych i rozbudowy 
tych mie jscowości , rodzi się konieczność o twarc ia w mich w najbl iższych la-
tach pub l i cznych b ib l io tek powszechnych , k tóre będą mog ły w' pełni zaspo-
koić po t r zeby czyte lnicze zwiększone j l iczby mieszkańców. 

Usi lne s t a r a n i a o p o p r a w ę w a r u n k ó w lokalowych bibliotek przyniosły 
w roku s p r a w o z d a w c z y m pomyś lne rezul taty. W g łówne j mierze przyczyniło 
się do tego wspó łzawodn ic two prezydiów gromadzkich rad narodowych, 
k tóre doprowadz i ło d o o twarc ia 52 czytelń, do wymiany 29 lokali na lepsze, 
do r e m o n t u , es te tycznego umeb lowan ia i p rzys t ro jen ia wie lu wie jsk ich pla-
cówek. 

Korzys tne zmiainy loka lowe nas tąp i ły również w Pow. i Mie j sk ie j Bib-
liotece P u b l i c z n e j w Kluczborku , w M B P w Głuchołazach, Baborowie, Otmu-
chowie, w filiach  M B P w Brzegu. M B P w Raciborzu o t rzymała w ostatnich 
mies iącach obsze rny loka l dla oddzia łu dziecięcego, co umożliwi z kolei roz-
szerzenie wypożycza ln i dla dorosłych. Nadal bo ryka j ą się z poważnymi t rud -
nościami W i M B P w Opolu, P B P w Opolu i Raciborzu, P i M B P w Grodkowie, 
Krapkowicach , Namys łowie . P i M B P w P r u d n i k u i Strzelcach Opolskich 
i czeka ją z; n iec ie rp l iwośc ią na oddan ie im do uży tku nowych pomieszczeń, 
w k tó rych t r w a j ą jeszcze p race budowlane . 

Szczególnie p o z y t y w n y m z jawisk iem w rozwo ju sieci placówek bibliote-
cznych jes t znaczny wzros t liczby czytelń. W sprawozdan iu u ję to ty lko te, 
k tóre na leżą do b ib l io tek . Możliwość j ednak organizowania p racy z prasą 
i ks iążką zwiększa -się p rzez sąs iedz two bibliotek (w k i lkunas tu przypadkach) 
z' k l u b a m i „ R u c h u " czy k lubo -kawia rn i ami . 

P e w n e luki i s t n i e j ą jeszcze w sieci p u n k t ó w bibliotecznych. W najb l iższe j 
Przyszłości t r zeba zorganizować ich jeszcze ki lkadziesiąt , w tym około 40 
w PGR-ach . P o n a d t o inaisze p l a n y p r z e w i d u j ą przenies ienie wie lu punk tów 
z m ieszkań p r y w a t n y c h do świet l ic , k lubów wie j sk ich i b iu r kółek rolniczych. 



Zbiory biblioteczne 
Księgozbiory bibliotek wzrosły w 1S64 roku tylko o 81.194 tomy (w t y m 

w bibl iotekach gromadzkich o 50.756), w rezu l tac ie czego ogó lnowojewódzk i 
wskaźnik 1,4 ks iążki na mieszkańca w y r a ż a taki s a m s tan , j ak w r o k u po-
przednim. 

Uzupełn ian ie zbiorów było w tym r o k u poważn ie u t r u d n i o n e z p o w o d u 
bardzo szczupłych funduszy  na ten cel. P l a n z a k u p u zosta ł wykonany 1 ty lko 
w 73% i to dzięki doda tkowym kredy tom, k tó re zadek la rowa ły p rezyd ia G R N 
(około 500.000 zł) w r a m a c h współzawodnic twa oraz prezydia n i e k t ó r y c h po-
wia towych i mie jsk ich r a d narodowych . 

Aby poprawić uk łada j ącą się podobnie w roku b i e ż ą c y m sy tuac j ę , W y -
dział Kul tu ry wsp ie rany przez Komis ję K u l t u r y W R N s i a r a s ię o zapewinie-
nie potrzebnych kredytów. P r a w i e wszystkie bibl ioteki powia towe złożyły już 
wnioski o przydział dodatkowych k r e d y t ó w na § 14 w swoich p rezyd iach . 

Uzupełnianie zbiorów przez bibl ioteki jest n a ogół p r awid łowe . W coraz 
większym stopniu i coraz t rosk l iwie j zasila się dział ks iążek p o p u l a r n o n a u -
kowych. Natomias t duże t rudnośc i m a j ą bibl ioteki ze w z b o g a c e n i e m ks ięgo-
zbiorów dziecięcych. 

S t ruk tura księgozioru m i m o z a k u p y w a n e j duże j ilości ks iążek niefcele-
trystycznych, u t r z y m u j e się n a poziomie la t ubiegłych dlatego, że p r z e p r o w a -
dzona w 1963 i 1964 roku se lekcja zrobiła n a j w i ę c e j „spus toszenia" w t e j jego 
części. 

Kadry bibliotekarskie 
W naszym województwie d a j e się zauważyć p e w n a s tabi l izac ja k a d r b ib -

l iotekarskich. W placówkach, gdzie p a n u j e a tmosfera  r ze t e lne j p racy , gdzie 
stworzono warunk i s p r z y j a j ą c e zdobyciu wyksz ta łcen ia i z apewn iono p r a c o w -
nikom możliwie dobre uposażenie, została p o w s t r z y m a n a p r a w i e zupe łn i e 
płynność kadr (Brzeg, Opole, Racibórz). 

Czynnikiem silnie wiążącym p r a c o w n i k a z bibl ioteką o k a z u j e się p rzy-
znanie m u wyzszego s tanowiska po zwolnieniu przez Min i s t e r s two z w y m a g a ń 
Kwalifikacyjnych  Nieliczne wprawdz ie , a l e w rzeczywiście uza sadn ionych 
przypadkach -zwolnienia są m o r a l n ą r e k o m p e n s a t ą za ofianność  w d ługole t -
n p n l a Z „ K e g 0 P f 7 n i k a zachęca do pozostania w bibliotece, szczegól-
o ń U i S ' 0 W e j o b s

t
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Opolscy b ib l io tekarze odwiedzil i w r a m a c h szkolenia bibl ioteki w Szcze-
cinie, Rzeszowie, Ka towicach i Częstochowie. Nasze w o j e w ó d z t w o n a t o m i a s t 
odwiedzi ły i zapozna ły się z p r acą jego bibliotek zespoły b ib l io tekarzy z wo je -
wódz tw: lubelskiego, poznańskiego, wroc ławskiego i szczecińskiego oraz 
50-osobowa g r u p a b ib l io tekarzy z okręgu os t rawskiego w Czechosłowacji 

P r o w a d z o n e w 1964 r o k u a k c j e były pobudką do nasi lenia działalności 
i n s t r u k c y j n o - m e t o d y c z n e j w g romadach , gdzie rozwinęło się współzawodnic-
two p rezyd iów GRN, p rzeprowadzono konkur sy czytelnicze, se lekcje księgo-
zbiorów, wzmożono akc ję spo tkań au t rosk ich p.n. 

„Nieprzetarte szlaki". 
W r a m a c h p r acy i n s t r u k c y j n e j p r z y j m u j e się zwycza j o rgan izowania 

w g r o m a d a c h r e g u l a r n y c h spo tkań z k i e rownikami p u n k t ó w bibliotecznych. 
W p o w i a t a c h Głubczyce i Namys łów odbywa się to zawsze pod nadzo rem 
i p r zy pomocy in s t ruk to ra bibl ioteki powia towej . W zakresie opieki n a d bib-
l io t ekami związkowymi W i M B P oprócz r egu la rnych seminar iów, k tó re pro-
wadz i od k i lku lat , u t r z y m u j e z n imi bezpośredni kon tak t i pomaga zwłaszcza 
w o rgan i zowan iu k o n k u r s ó w czytelnicznych wśród załóg fabrycznych. 

O m a w i a j ą c s p r a w y k a d r o w e , nie sposób pominąć poważnych t rudnośc i , , 
k tó re p o j a w i a j ą się obok wymien i anych pozy tywnych faktów.  Wobec znacznie l 
r o z w i n i ę t e j w c iągu osta tnich l a t sieci p lacówek bibliotecznych, wobec wzro V 
s t u ks ięgozbioru i l iczby czytelników, wobec zwiększonych w y m a g a ń środo- 1 
wisk i zmiany c h a r a k t e r u p r a c y wie lu bibl iotek — ilość p racowników, nie-
z m i e n n a p r a w i e od szeregu lat , s t a je się coraz ba rdz ie j n iewys ta rcza jąca . 
W c iągu os ta tn ich pięciu l a t ilość czyte ln ików w bibl iotekach podwoi ła się, 
n a t o m i a s t z a t rudn i en i e i fundusz  p łac wzrosły zaledwie około 30%. Tabela 
uposażen ia p r a c o w n i k ó w s łużby bibl io tecznej z 1958 r. n ie pomaga wcale 
w zdobyciu dla b ib l io tek p r a c o w n i k ó w o wysokich kwal i f ikacjach ,  ani też nie 
mob i l i zu j e za t rudn ionych do podwyższania kwalif ikacj i ,  bo n iewspółmierny 
jes t wys i łek zaocznego ksz ta łcenia w s tosunku do korzyści mate r ia lnych , jakie 
może o n o przynieść . 

Udostępnianie zbiorów 
W 1964 r. ko rzys ta ło z bibl iotek powszechnych wo jewódz twa opolskiego 

154.680 czyte ln ików, co s t anowi wskaźn ik 15,6% w s tosunku do. l iczby miesz-
kańców. W te j l iczbie czytelnicy do la t 14 s tanowią 33%, młodzież od 15 do 
20 l a t — 26%, dorośl i — 41%. Młodzież ucząca się s i anowi 50% wszystkich 
czyte ln ików. N i e p o k o j ą c y m z jawisk iem, w y s t ę p u j ą c y m zresztą co roku, jest 
ba rdzo m a ł y p r o c e n t r o ln ików (zaledwie 7%). N a j b a r d z i e j rozczytana jest 
ludność w p o w i a t a c h i m i a s t a c h : Brzeg, Nysa, G r o d k ó w (28% — 19%,), n a j -
m n i e j c zy t a j ą w p o w i a t a c h : Krapkowice , Opole, Strzelce Op. (11%— 13%). 

D a n e s ta tys tyczne w y k a z u j ą , że czytelnik bibl ioteki powszechne j wypo-
życzył w ciągu r o k u przecię tn ie 17 książek. Ciągle jeszcze n a j w i ę k s z y m po-
w o d z e n i e m cieszy s i ę wśród czyte ln ików powieść. Mimo s topniowego wzrostu 
za in t e r e sowan ia k s i ą ż k ą n a u k o w ą (z r ac j i zwiększa jące j się liczby kszta łcą-
cych się) i p o p u l a r n o n a u k o w ą , wykorzys tan ie j e j w bibl iotekach jes t nada l 
m e z a d a w a l a j ą c e . 

Wypożyczenia l i t e r a t u r y p i ę k n e j dla dorosłych s t anowią 50% wypożyczeń 
ogółem, a wypożyczen ia l i t e r a t u r y n iebe le t rys tyczne j t y lko 10%, z t y m że 
Przy b a r d z i e j szczegółowej ana l iz ie dostrzega się większe za in te resowanie 
k s i ą ż k a m i n iebele t r 'ys tycznymi w ś rodowiskach mie jsk ich , mnie j sze — w bib-
l io tekach g romadzk ich . Duża p o p r a w a sy tuac j i w tym zakres ie widoczna jes t 
w p o r ó w n a n i u z l a t a m i ub ieg łymi . Duży w p ł y w n a to m a s tosowany coraz 
częściej wolny dos tęp do półek, szczególnie do l i t e ra tu ry n iebe le t rys tyczne j . 



Zauważa się też coraz poważnie jsze za in te resowanie l i t e r a t u r ą współczesną . 
Dużą rolę odegrały w t y m względzie o rgan izowane osta tnio k o n k u r s y czytel-
nicze. Jeżeli n a w e t w ogó lnok ra jowe j ocenie wyn ik i tych akc j i w b ib l io tekach 
opolskich nie w y g l ą d a j ą imponująco , to k i e r u n e k za in t e r e sowań czytelniczych 
z pewnością zmierza k u lepszemu. 

Działalność informacyjna  i kulturalno-oświatowa bibliotek 
Czytelnictwo wśród dzieci i młodzieży 

Skupia ła się ona w tym roku szczególnie wokół t e m a t ó w z w i ą z a n y c h 
z XX-lec iem PRL. Główny nacisk położono na ożywienie ś rodowisk wie j sk i ch . 
W k o n t y n u o w a n e j od 1963 roku akcj i „Nieprze tar te szlaki" , odbyło s ię poinad 
200 spotkań autorskich, w t y m ponad 130 na wsi w nowo o t w a r t y c h czytel-
niach. Działalność kul turalno-oświatowia wzbogaca się p rzez unowocześn ie -
nie form  pracy, przez s tosowanie nowoczesnych ś rodków p rzekazu — p r o j e k -
torów filmowych,  magnetofonów  itp., w k tó re coraz l icznie j z a o p a t r y w a n e są 
biblioteki. 

W 1964 roku wzrosła znacznie ilość wypożyczeń międzybib l io tecznych . 
Do Woj. i Mie jsk ie j Biblioteki wpłynę ły 1403 zamówien ia , a dużą ilość zapo-
t rzebowań w terenie z a s p a k a j a j ą bibl ioteki p o w i a t o w e i bogatsze w księgo-
zbiór naukowy biblioteki mie j sk ie j , k tó re robią p ie rwsze p róby in fo rmowania 
się wza jemnie o ważnie jszych poszuk iwanych naby tkach . 

Tu trzeba zasygnalizować t r u d n ą sy tuac j ę w zapewnien iu młodzieży po-
t rzebnej lektury. Za reze rwowanie j e j dla szkół nie p o k r y w a zapo t r zebowan ia , 
a brak j e j w bibliotekach powszechnych u j e m n i e w p ł y w a ma pozyskan ie mło -
dego czytelnika i w y r a b i a n i e n a w y k u korzys tan ia z bibl ioteki . 

Współpraca ze związkami zawodowymi i organizacjami społecznymi 
Wyraża się przede wszystkim w e wspó lnym o rgan izowan iu szkoleń. 

Systematycznie odbywa ją się seminar ia b ib l io tekarzy związkowych organizo-
wane przez WiMBP. P r o g r a m sporadycznie o rgan izowanych przez różne in -
s ty tuc je i organizacje kursokonferencj i  dla p r a c o w n i k ó w k u l t u r a l n o - o ś w i a t o -
wych o b e j m u j e również zajęcia z zakresu czyte lnic twa. 

Współpraca w organizowaniu k o n k u r s ó w czytelniczych z Z M W i Z M S 
była niestety dosyć słaba, ale poczynione zostały już p e w n e k rok i w ce lu po-
prawienia te] sytuacj i . 

Koła Przyjaciół Bibliotek 

W roku sp rawozdawczym rozrzeszył s ię poważnie spo le rznv ak tvur czv-
tslniczy. Powsta ły 62 nowe Koła Przy jac ió ł B ibho tek M e k t ó r e z nfch  w y -
pracowały sobie c iekawe formy  działalności (,np w Bia łe j P r u t o i c k i o z o « a 
niżowa no zespół introl igatorski , w Paczkowie - ^ S ł I r t y s t v S v Wv^tJ™" 
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MATERIAŁY DO PRACY Z CZYTELNIKIEM 

Teresa Jarząbek 
WiMBP  — Opole 

Turniaj,  czytaLieznif  dia  dziaci 

Wędrujemy po Polsce śladami XX-lecia PRL 
Zgaduj-zgadula: Przemysł w XX-leciu 

NARRATOR: 
Witam serdecznie na dzisiejszej imprezie wszystkich czytelników bib-

lioteki, a przede wszystkim uczestników turnieju czytelniczego „Wędrujemy 
po Polsce ś ladem XX-lecia". 

Dzisiejsze kolejne spotkanie turniejowe podsumowuje Wasze wiado-
mości o rozwoju przemysłu w naszym kraju. 

W ciągu 2C-lecia Polski Ludowej, zostały zaludnione i zagospodarowane 
Ziemie Zachodnie i Północne, odbudowane z ruin wsie i miasta. Dzięki ofiar-
nej pracy robotników, inżynierów, techników powstał wielki przemysł. 
Polska, kraj przedtem wybitnie rolniczy, stała się krajem przemyslowo-rol-
niczym. 

Nastąpiła przebudowa gospodarcza i społeczna wsi, rolnictwo dźwignęło 
się z upadku. Nastąpił rozwój oświaty i kultury, rozwinęła się gospodarka, 
a wraz z nią przemysł. 

A jakie są nasze plamy na przyszłość? W jaki sposób gospodarowano do-
tychczas? Gdzie i jakie gałęzie przemysłu rozwijają się najbardziej? Na 
wszystkie te pytania odpowiedzą uczestnicy dzisiejszej zgaduj-zgaduli pod 
has łem „20 L A T PRZEMYSŁU W POLSCE LUDOWEJ". 

Aby zgaduj-zgadula odbyła się sprawnie i planowo, proponuję powołanie 
zespołu sędziowskiego w osobach . . . 

Wymienia  nazwiska sędziów.  Następnie  prosi ich do  stołu,  który  stoi 
z boku, aby nie zasłaniać dzieciom  występujących osób. 

A teraz proszę o wysłuchanie piosenek górniczych. 
Włącza  płyty  i wycnoazi ze sceny. 
NARRATOR: 
U W A G A : Rozpoczynamy I etap zgaduj-zgaduli o przemyśle w naszym 

kraju. Każdy zawodnik otrzyma jedno pytanie. Za dobrą odpowiedź dostanie 



3 punkty. Proszę 10-ciu zawodników. Pytania są łatwe i na pewno dacie 
sobie z nimi radę, temat jest Wam znany z zajęć turniejowych. 

Narrator  odbiera  od  Komisji  sędziowskiej  kopertę  z pierwszą częścią 
pytań. 

NARRATOR: 
A więc są odważni. Proszę o brawa dla nich. Prosimy naszych mi łych 

uczestników konkursu, aby się wszystkim przedstawili. 
Wszyscy uczestnicy przedstawiają  się wymieniając swoje imię i naz-

wisko. 
Narrator  rozrywa kopertę  z pytaniami i kolejno  zadaje  dzieciom  pytania, 

każdy  zawodnik  ma minutę czasu do  namysłu. Po wyczerpaniu pierwszej serii 
pytań i wytypowaniu zwycięzców uczestnicy konkursu  schodzą  na widownię. 

Dziękuję serdecznie za udział w konkursie, Proszę zająć swoje miejsce, 
a zwycięzców za chwilę znów wezwę do dalszych eliminacji. 

A teraz usłyczycie rozmowę „Pyzy i Pinokia", te postacie zapewnie są 
Wam znane. Posłuchajmy. 

Na  scenie odpowiednio  urządzonej  pojawiają się kukiełki  Pyzy i Pinokia, 
akcja odbywa  się zgodnie  ze scenariuszem z ,,Pomagamy sobie w pracy" 
nr 1. z 1964 r. 

Przystępujemy obecnie do II etapu naszej zgaduj-zgaduli. Zwycięzców 
z pierwszej eliminacji proszę na scenę. 

j Przebieg konkursu  tak  samo jak poprzednio:  dzieci  dostają  nowe pytania 
z koperty  sędziowskiej,  typuje się zwycięzców. 

Narrator: znów prosi się o brawa dla zwycięzców. 
Zegna  ich, wszyscy schodzą  ze sceny. 
Tyin razem pytania były trudniejsze, ale świetnie daliście sobie z nimi 

radę. 
A teraz proszę o wysłuchanie piosenek ludowych w wykonaniu zna-

nego zespołu „Śląsk". 
Włącza  płytę  i wychodzi  ze sceny, (należy  wybrać piosenki robotnicze). 

NARRATOR: Wśród uczestników turnieju są i tacy, którzy ładnie dekla-
mują, prosimy ich o dwa wiersze związane z naszą imprezą. 

Zapowiada  tytuł  wierszy i imiona recytatorów: 

Henryk Baworski 
LUDOWEJ  POLSCE  DEDYKACJA 

Przyszłaś  zgłodniała  i naga 
i od  zgłodniałych  i nagich 
żądałaś  trudów  i zmagań, 
miłości i odwagi. 
Dałaś nam miasta wysokie, 
łany nad  Odrą  i Wisłą, 
niebo i wiatr u okien, 
i całą przeszłość  i przyszłość. 
Innym  ojczyznom po burzy 
dni  rozkwitały  pogodne 
Twój  świt się z dymów  wynurzył, 
wciąż próbowałaś  nas ogniem. 
Nasze  są sady  wiśni 



i gwiazd  migotliwe  proso. 
Co tylko  serce wyśni, 
co tylko  oczy uniosą. 
Brałaś  nam życie jak swoje. 
Kochasz,  mówiłaś — więc broń mnie. 
Nakarmię  cię i ukoję 
i żadnej  z twych trosk  nie zapomnę. 
Wszystko,  co dałeś  nam dotąd, 
wielkie  jest, dumne  i ciężkie. 
Ciężkie  i drogie  jak złoto 
są sny nasze, dni  nasze męskie. 
I  nie zawiodłaś  nas nigdy. 
Żądałaś  i żądasz  najwięcej. 
ale prócz ciebie nmt by 
nie dał  nam tyle szczęścia. 
Lecz stokroć  droższe  i większe 
jest to, co czeka nas jutro 
Uparte  są nasze ręce, 
a jeszcze bardziej  się uprą. 
Oto jest stal  i kamień 
na domy  i na mosty. 
Już  strop się nie załamie, 
rzeka  popłynie prosto. 
Wyszłaś  na twardy  gościniec 
z piaszczystych łosu kolein. 
Kto  ci zaufał  — nie zginie, 
OJCZYZNO  DOBREJ  NADZIEI. 

Kazimierz Sladewski 

„NA  ŚLĄSKU" 
Pod  ulicami miast i osiedli, 
Pod  korzeniami  drzew,  pod  wzgórzami 
Gąszcz korytarzy  — ciemny, rozległy 
I  ludzie  w hełmach, burzący ściany . . . 
Wała  się bryły  węgla ogromne, 
Pękają  z hukiem . . . Toczą  się, dudnią, 
Skrzypią  wagony, wiozą przez sztolnie 
Węgiel  skruszony  — hutom i ludziom  . . . 

Czestaw Janczarski 
„NA  SLĄSKU" 

Choć gdzie  indziej  zboże rodzi  pięknie, 
choć gdzie  indziej  jabłoń bujna rośnie — 
tutaj za to najbogatszy skarb  — węgiel, 



ziemia śląska  kryje  zazdrośnic 
Niebo  tutaj w mgłach  ginie, w dyniach, 
rzadko  bywa jasne i czyste, 
Dnie tu dudnią  jak koła  po szynach, 
pędząc  w noce dżdżyste,  gwiaździste. 
Rozdzwonimy  dzień  roztęiniony; 
lśnią hutnicze piece jak słońca. 
Wagoniki  mkną, windy,  wagony, 
błyska  iskra  i stal  dzwoniąca. 
Niesłychanej  potrzeba pracy, 
żeby wydrzeć  ziemi jej skarby. 
I  dlatego  lud  tu, Ślązacy, 
jest uparty, mocny i twardy. 

NARRATOR: 
Wiersze ciekawe, prawda? Poeci w paru strofach  powiedzie l i o Śląsku 

rzeczy najważniejsze, tak że możemy sobie w y o b r a z i ć pracę w ^ ^ 
i życie Ślązaków. Teraz przystąpimy już do finału  naszej imprezy. o R l a . 
na scenę zwycięzców I i II etapu konkursu. Za kilka minut t n i -
skiwać najlepszego zawodnika naszej zgaduj-zgaduli. Z a p e w n e jesi n a s z e j 
kiem turnieju, który wie najwięcej z nas o przemyśle i jego rozwoju w 
ojczyźnie. iepnej 

Przebieg konkursu  taki  sam jak dwa  poprzednie:  pytania z " a s 

koperty.  _ _ d a n i e 

Prosimy komisję sędziowską o odczytanie listy zwyc ięzców i roz> 
nagród. 

Przewodniczący  komisji  odczytuje  listę,  podchodzi  do  zawoa 
i wręcza nagrody. 

Wszystkim serdecznie dziękuję w imieniu organizatorów i własnym za 
uczestniczenie w dzisiejszej imprezie. Do zobaczenia na następnej impr 
turniejowej. 
Do widzenia. 

SPRAWY ORGANIZACYJNE: 
Prowadzący imprezę powinien należycie zapoznać się z t e k s t e m i m p r e z 

i rmać przygotowane potrzebne mater ia ły a więc : 
O dobry adapter lub magnetofon  — piosenki górnicze i Ś l ą s k a , 
O opracowaną rozmowę „Pyzy i P inok ia" w w y k o n a n i u dzieci (Pomagamy 

sobie w pracy r. 1964), 
0 TgadulT k 5 i ą Ż e k 0 P o m y ś l e , wykorzys t anych do o p r a c o w a n i a zgaduj-

0 koperty z pytaniami. 

PYTANIA 
1 ETAP: 

1. Gdzie znajdują się znane zakłady przemysłowe M. Cieg*1" 
skiego i co produkują? 

Odp.: Poznań, silniki okretowe 



2. Wymień 3 różne ośrodki przemysłu włókienniczego na Ni-
zinie Mazowieckiej? 

Odp.: Pabianice, Tomaszów Mazowiecki, Z g i e r z , Piotrków 
Trybunalski, Żyrardów. 

3. Który z zakładów przemysłowych Tarnowa warto zwiedzić? 
Odp.: Wiekie Zakłady Azotowe imienia Feliksa Dz ie rżyńsk iego . 
4. Gdzie produkuje się lokomotywy w Polsce? 
Odp.: W Chrzanowie, w woj. krakowskim. 
5. Wymień przynajmniej 4 znane huty w Polsce? 
Odp.: Lenina w Nowej Hucie, Bieruta w Częstochowie, Bobrek 

w Bytomiu, Kościuszko i Batory w Chorzowie, Gen. Świerczewskie-
go w Zawadzkiem, Małapanew w Ozimku, Baildon (czyt. Beldon) 
w Katowicach. 

6. Gdzie występują bogate złoża soli w Polsce? 
Odp.: Wieliczka i Bochnia na Podkarpaciu i Inowrocław na 

Kujawach. 
7. W jakiej miejscowości powstają „Sany"? 
Odp.: Autobusy „Sany" produkuje Fabryka autobusów w Sano-

ku w woj. rzeszowskim. 
8. Gdzie występuje w Polsce węgiel brunatny? 
Odp.: Na Dolnym Śląsku rn.in. w rejonie Turoszowa i w Wiel-

kopolsce koło Konina. 
9. Z czego znany jest Kędzierzyn? 
Odp.: Jest ważnym ośrodkiem przemysłu chemicznego, znaj-

dują się tu Zakłady Przemyślu Azotowego. 
10. Wymień 3 miasta przemysłowe w woj. opolskim? 
Odp.: Kędzierzyn, Racibórz, Ozimek, Zawadzkie, Opole, Prud-

nik, Nysa. 
11. Jaki surowiec potrzebny dla przemysłu znajduje s i ę w 0 j j 0 . 

licach Jasła i Krosna? 
Odp.: Ropa naftowa. 
12. Gdzie znajdują się i co produkują zakłady Przemysłowe 

„Ursus"? 
Odp.: W miejscowości Ursus pod Warszawą. Produkują różne 

typy traktorów. 
H. ETAP. 

1. Wymień 3 podstawowe źródła energii? 
Odp.: Węgiel, ropa naftowa,  woda, energia jądrowa. 
2. Co produkuje przemysł chemiczny? 
Odp.: Środki lecznicze, nawozy sztuczne, tworzyw,a S 2 t u c z n e ) 

'materiały wybuchowe. 



3. Wymień 2 główne ośrodki przemysłu włókienniczego 
w Polsce? 

Odp.: Łódź, Bielsko-Biała, Białystok. 
4. Co nazywamy ceramiką szlachetną? 
Odp.: Wyroby z porcelany, porcelitu. 
5. Przez jakie państwa biegnie rurociąg przyjaźni? 
Odp.: przez: ZSRR, Polskę, NRD, Czechosłowację, Węgry. 
6. Wymień 2 największe kopalnie węgla brunatnego w Polsce. 
Odp.: Konin, Turów. 
7. Z czego znany jest Płock? 
Odp.: Z olbrzymiego kombinatu rafmeryjno-petrochemicznego. 
8. Wymień największy ośrodek przemysłowy Wielkopolski oraz 

przynajmniej dwie gałęzie przemysłu, które rozwinęły się w tym 
mieście? 

Odp.: Poznań — gałęzie przemysłu: metalowy, chemiczny, elek-
troniczny, drzewny, skórzany, odzieżowy. 

9. Dla rozwoju rolnictwa wielkopolskiego ogromne znaczenie 
ma Fabryka Maszyn. Gdzie ona się znajduje? 

Odp.: W Starołęce pod Poznaniem — Fabryka Maszyn Rol-
niczych. 

10. Zakłady Przemysłowe na Lubelszczyźnie mają poważne 
znaczenie w życiu naszego kraju. Jakie to są zakłady? 

Odp.: F-ka samochodów ciężarowych „Lublin" w Lublinie, 
F-ka samochodów „Star" w Starachowicach, Cementownia „Rejo-
wiec" w Rejowcu kolo Chełma, F-ka Łożysk Kulkowych w Kraś-
niku. 

11. W którym mieście znajduje się wielki kombinat mebli 
giętych? 

Odp.: Wielki nowoczesny kombinat mebli giętych powstał 
w Radomsku, mieście powiatowym woj. łódzkiego. 
III. ETAP. 

1. W jakim mieście wojewódzkim znajduje się dzielnica zwana 
„Załęże" i czym ona się charakteryzuje? 

Odp.: Załęże, to jedna z górniczo-przemysłowych dzielić Ka-
towic. Typowa fabryczna  zabudowa: Kopalnia „Kleofas",  Huta 
„Baildon" i inne zakłady przemysłowe. 

2. Górnośląski Okręg Przemysłowy posiada 13 miast wydzielo-
nych, wymień, kilka z nich? 

Odp.: Katowice, Będzin, Bytom, Chorzów, Czeladź, Dąbrowa 
Górnicza, Gliwice, Mysłowice, Ruda Slaska, Siemianowice, Sosno-
wiec, Świętochłowice, Zabrze. 



3. Jak się nazywa pierwszy statek morski, zbudowany przez 
polskich stoczniowców po wojnie. 

Odp.: „Sołdek" zbudowany w roku 1948, nazwany imieniem 
znanego przodownika pracy. 

4. Które miejsce w świecie ma nasz morski przemysł stocz-
niowy? 

Odp.: dziewiąte. 
5. Gdzie znajduje się największa stocznia okrętowa w Polsce? 
Odp.: W Gdańsku; pod względem produkcji zajmuje 5 miejsce 

w świecie. 
6. Gdzie znajdują się zakłady produkcyjne radioodbiorników 

„Diora". 
Odp.: w Dzierżoniowie — na Dolnym Śląsku. 
7. Wyjaśnij skrót zakładu przemysłowego „Pafawag",  gdzie on 

się znajduje? 
Odp.: Państwowa F-ka Wagonów we Wrocławiu. 
8. Jakie znane w wielu krajach świata fabryki  znajdują się 

w Raciborzu? 
Odp.: Raciborska Fabryka Kotłów i Zakłady Elektrod Węglo-

wych. 
9. Z czego słynny jest Turoszów? 
Odp.: Z wielkiego kombinatu paliwowo-energetycznego, który 

jest nadal rozbudowywany. 
O p r a c o w a n e na pods t awie ks iążek: 

1. Azemski M. „Zaczęło się w l ipcu" W - w a 1964. 
2. Burzyńsk i R. „ T u r b i n y i se rca" W-wa 1964 r. 
3. Burzyńsk i R. „W Polsce? A to c i ekawe" W - w a 1960. 
4. XX- lec ie Polski Ludowej . W - w a 1964. 





Zaabsorbowani obsługą czytelników, pracami technicz-
nymi, statystyką, szkoleniem własnym i propagandą, zapomi-
namy często o formach  pracy z czytelnikiem stosowanych 
dawniej z dużymi efektami.  WBP w Katowicach, chcąc zwró-
cić uwagę i przypomnieć niezawodne i popularne formy,  po-
święciła im część kwartalnego szkolenia instruktorów. Przed-
stawiamy poniżej dwa opracowania: tradycyjny konkurs lite-
racki nt. literatury czeskiej, przygotowany przez kol. instr. 
Janinę Skowrońską z Sosnowca i nowy przegląd nowości wy-
dawniczych z taśmy magnetofonowej,  nagrany przez kol. 
instr. Henryka Morcinka z Katowic. 

Janina Skowrońska 
MBP  —. Sosnowiec 

Bigos literacki" 
Przed kilkoma dniami zawitał do nas CYRK HUMBERTO. 

Rozgościł się w centrum naszego grodu, na dużym skwerku, tuż przy 
rzece. Gęsto rozlepione afisze  głosiły krótki pobyt cyrku i nagliły 
do pośpiechu mieszkańców, ażeby mogli zobaczyć ostatni występ 
wielkiej akrobatki. Premierę cyrkową zapowiedziała głośna SYRE-
NA, oraz tak silna iluminacja, że nasz gród wyglądał niczym 
MIASTECZKO NA DŁONI. SKALAKOWIE, jak zwykle, musieli 
być na premierze. OSTATNIA ROLA WIELKIEJ GWIAZDY nie 
dawała im spokoju. 

Dlaczego ostatnia? Na afiszu  piękna, młoda, zgrabna—dlaczego 
kończy swoją karjerę? Akrobacja to KRAWĘDŹ życia i śmierci. 
PSIE ŻYCIE mają cyrkowcy — powiedział pan Skalak. To sąd 
starszego pokolenia — dodała Skalakowa. TAK BYŁO KIEDYŚ, 
KONIEC STARYCH CZASÓW nastąpił, dziś cyrkowcy są takimi 
samymi artystami, jak artyści z teatru. Mnie interesuje najbardziej 
ostatnia rola wielkiej gwiazdy. 



Skalakowa użyła całego swego sprytu, ażeby uzyskać jakieś 
wiadomości o wielkiej akrobatce. I cóż się okazało? Gwiazda akro-
bacji wyszła za mąż — MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU — bo 
z grubo starszym, szpakowatym, obcokrajowcem nie wróżyło pło-
miennej miłości. O LEPSZE JUTRO starała się akrobatka, robiąc 
karkołomne wyczyny na linach. Obcokrajowiec, mąż gwiazdy, jest 
obywatelem Gwatemali. Na naszą gwiazdę czeka więc UŚMIECH-
NIĘTA GWATEMALA. 

Państwo Skalakowie rozpostarci w loży, słuchając muzyki, cze-
kają niecierpliwie na gong, który zapowie pierwszy występ. Na are-
nie wielki ruch, wciągają liny, trapezy, kozły, rozkładają maty. 
Gwiazda wpada na arenę zwinna i zgrabna — już jest na linach. 
Publiczność z zapartymi tchem śledzi każdy jej ruch. Skalakowa 
skurczyła się w sobie, jakby zmalała, jej napięte nerwy, wytrzesz-
czone oczy zdradzają wielką obawę. Akrobatka stąpa po linach jak 
dziewczę przechadzające się po deptaku, czekające na swego uko-
chanego, nagle spada z lin •—• i już jest na trapezie, uśmiechem wita-
jąc publiczność. 

Pan Skalak ciężko westchnął i powiedział do żony: widzisz jak 
ŻYCIE ZWYCIĘŻA ŚMIERĆ? — Skalakowa po długim namyśle 
rzekła: NAJPIĘKNIEJSZY ŚWIAT jest wtedy, gdy się stąpa po 
ziemi, a nie po linach. 

Konferensjer  zapowiada tymczasem następny numer prog-
ramu, będzie to KRONIKA ŚMIECHU. Bim i Bom w dowcipny 
sposób odpowiednio ucharakteryzowani i ubrani opowiadaną KSIĘ-
ŻYCOWE PRZYGODY FILIPA I WAWRZYŃCA. Kulminacyjnym 
punktem przygód są WĘDRÓWKI ZA ZAPACHEM ŚLIWEK 
W KRAJU GDZIE JUTRO JEST DNIEM WCZORAJSZYM. CZAR-
NE ŚWIATŁA sygnalizują koniec spektaklu. Państwo Skalakowie 
opuszczają cyrk. Na dworze siąpi deszcz. Przytuleni do siebie 
kroczą ŚLEPĄ ULICZKĄ, dzieląc się nawzajem swoimi spostrzeże-
niami i odczuciami. KAPRYŚNE LATO mamy w tym roku—rzekła 
Skalakowa a oto i nasz, dom-. Wszędzie dobrze, a najlepiej w domu, 
rzekł Skalak. Powoli wstępują na schody—słyszysz, jak u sąsiadów 
gra radio na cały regulator? — spiker zapowiada BALLADĘ GÓR-
NICZĄ, spieszmy się — chcę jeszcze posłuchać zanim wybije godzi-
na dziesiąta — godzina ciszy i spokoju. 

W tekście znajdują się 22 tytuły książek 
dla zorientowania prowadzącego konkurs). < 
najmniej 15 i podać ich autorów. 

D / a " ^ t k , u j u r y Podajemy autorów wykorzystanych w „bigosie" ty tu/ów: 1 n ii _i , . n jnu i , 
1. Ballada górnicza — Maria Majerowa 
2. Cyrk Humberto — Edward Bass. 



3. Czarne światła — Wacław Rzezacz. 
4. Kapryśne lato — Władysław Wamczura. 
5. Koniec starych czasów — Władysław Wanczura. 
6. Krawędź — Wacław Rzezacz. 
7. Kronika śmiechu — Jarosław Haszek. 
8. Księżycowe przygody, Filipa i Wawrzyńca — Ludwik Pozkenazy. 
9. Małżeństwa % rozsądku — Władimir Neff. 

10. Miasteczko na dłoni — Jan Drda. 
11. Najpiękniejszy świat — Maria Majerowa. 
12. O lepsze jutro — Juliusz Fuczik. 
13. Ostatnia rola wie lkiej gwiazdy — Norbert Fryd. 
14. Psie życie — Ludwik Aszkenazy. 
15. Skalakowie — Alojzy Jirasek. 
16. Syreina — Maria Majerowa. 
17. Ślepa uliczka — Wacław Rzecacz. 
18. Tak było kiedyś — Iwan Olbraht. 
19. Uśmiechnięta Gwatemala — Norbert Fryd. 
20. W kraju gdzie jutro jest dniem wczorajszym — Juliusz Fuczik. 
21. Wędrówki za zapachem śliwek — Ludwik Aszkenazy. 
22. Życie zwycięża śmierć — Maria Pujmanowa. 

Henryk Morcinek 
MBP  — Katowice 

Przegląd nowości 
z taśimj magnetofonoiuej 

rzed bibliotekami stoją poważne zadania upowszechniania 
, czytelnictwa i kultury. Skuteczność ich działania zależy 

J. w dużym stopniu cd szerokiego wachlarza i jakości pre-
-̂sî jS-L zentowanych społeczeństwu usług, cd stosowanych form 

pracy z czytelnikiem. Formy te winny być ciągle urozmaicane 
i unowocześnianie, aby biblioteki mogły dotrzymać kroku innym 
środkom masowego przekazu, takim jak radio czy telewizja. 

Obok szeroko' dyskutowanych na łamach prasy fachowej  zadań 
informacyjno-bibliograficznych,  coraz częściej mówi się O' służbie 
audiowizualnej bibliotek publicznych. Właściwie stosowane formy 
audiowizualne kryją w sobie duże możliwości. Niestety są one jesz-
cze niepopularne. 



Przyczyny tego z j awi ska t k w i ą w pozorn ie dużych t r u d n o ś c i a c h p r z y ob-
s łudze sprzętu , w b r a k u wyszkolonych p r a c o w n i k ó w ( z a j m u j ą s ię t y m i fo rma-
mi ins t ruktorzy, k tórzy nie n a r z e k a j ą przec ie n a b r a k pracy) i w n iechęc i sa-
mych bibl iotekarzy do tego r o d z a j u „nowinek bibl io tecznych". Trudinoiści t e 
j e d n a k mogą i p o w i n n y być przezwyciężone. Na n a s z y m t e r en i e n p . i s tn i e j e 
obecnie odpowiednia a tmosfera  dla s łużby aud iowizua lne j . 

MBP w Katowicach ma pewne doświadczenia w pracy z magnetofonem, 
który wykorzystywany jest w celu ułatwienia pracy bibliotekarzom w terenie 
i uatrakcyjnienia usług biblioteki. Formy przekazu mogą być rozmaite: np. 
wieczory biblioteczne czy lekcje literackie dla młodzieży. Najbardziej racjo-
nalną formą  wykorzystania magnetofonu,  jaką stosujemy, jest jednak tzw. 
„przegląd nowości". Sporządziliśmy kilka nagrań, w ramach których omawia-
l iśmy nowe nabytki beletrystyczne, pozycje trudne, wymagające zapropago-
wania oraz literaturę popularnonaukową. (Seria Wiedzy P o w s z e c h n e j „Syg-
nały"). Odtwarzamy je w placówkach filialnych  w czasie trwania wypożyczeń. 

Nasze „przeglądy nowości" są m o n t a ż a m i s lowno-myzycznymi z b u d o w a -
n y m i n a zasadzie r ad iowych konce r tów r e k l a m o w y c h , t j . k i l k a k r o t n e g o p o w -
ta rzan ia omawianych tytułów, by u tkwi ły oine w pamięc i czyte ln ika . D o m i n u -
je w nich słowo, a n ie muzyka . Prizer'ywniki muzyczne są k ró tk i e , w m i a r ę 
mozinosci związane t reściowo z o m a w i a n ą l ek tu rą , co uza leżn ione j e s t od po-
s iadanego zbioru płyt . Dla zwrócenia u w a g i s łuchacza t eks ty c z y t a j ą na 
przemian kobie ta i mężczyzna. 

_ Aby przeglądy t e spe łn ia ły swoją ro lę p r o p a g o w a n i a dobrej^ l ek tu ry , 
w i n n y spełniać p e w n e wa runk i . Mianowicie n a g r a n i a muszą być d o b r e j 
jakości technicznej i n ie m o g ą t r w a ć zbyt długo, by nie n u ż y ł y czy te ln ika . 

Oto przykład scenariusza: 
(Muzyka) 
„Książki, k tóre ma was czeka ją" . 
(Muzyka) 

i W v d a w n W w ^ s f Minis te rs twa Górn ic twa , Związku L i t e r a t ó w Po l sk ich 
i Wydawnic twa „Śląsk" ogłoszono w r o k u 1963 ogólnopolski k o n k u r s na po-
wie, sc współczesną o t ema tyce górniczej. ^ " « P u i s k i KonKurs na po 

u t w ^ v ^ r k , 0 n k U X S i ? W Z i
T f ° U d z i a ł w i e l u P o l s k i c h proza ików. Z a n a j l e p s z e 

u o ^ f n " S e , o r a . 2 , t r z > ' n l " c i e ™ & o d y . L a u r e a t a m i t r zech 
n a tezv l o X i L ^ v ® n A ? K ° d ! ° S t a l i : ~ J a n p i e i ' 2 c h a ł a - za „Dzień z nocą 

Ä Wflnh  ł y ~ ^ M S l e t w i e r s k i - : z a " C z a : r n e i b ia łe p ió ropusze" — Leon Wantu ła — za ks iążkę „Urodzeni w d y m a c h " . 

Nagrody II I -c ie o t rzymal i : - G u s t a w Morcinek za „Górn iczy żakom" 

poddbni". ^ ^ Z a " P o c z ^ e k w a l k i " - J o a n n a ż w i r s k a za „Do s ieb ie 

k u p i o n S ' n a s ^ j b Ł S k T ^ ^ W y d a w n i c t ^ ^ i - t a i y za-
(Muzyka) 

„Dzi^f  ntą ra% r
Zzyn 'p^lS"h ^ J a n * "««>»»* 

wień w czasopismach Merack ich m l ^ z v L ^ w i f ^ c e n z j i  i omó-
I I -g im Polskiego Radia T c z y t a n a w odc inkach w p r o g r a m i e 
t e m a t do n o w J Ä u r S r ^ r S ^ ^ f ^ ^ ^ o - J . i J ] j ako 
g O T ~ s s ^ r ^ J ^ ä « Ä 



świadczy szereg zdobytych nagród , m i n . n a g r o d y na k o n k u r s a c h M O N za po-
wieść „Ocalenie" , za sz tukę „Symulanc i" , za scenar iusz f i lmowy  „Pół godziny 
p r z y j a ź n i " . Akcja „Czarnych i Małych pióropuszy" rozgrywa się wśród górni-
ków, p o k a z u j e ich sol idarność w obliczu poża ru kopalni . W oparc iu o tę po-
wiefrć  ka towicki T e a t r Te lewiz j i wys tawi ł s z tukę pt. „Białe pióropusze w re -
żyseri i Tadeusza Aleksandrowicza . 

Powieść inżyn ie ra -górn ika Leona Wantuły „Urodzeni w dymach" podej -
m u j e , p o m i j a n y dotąd w l i t e r a tu rze o t ema tyce górniczej , t e m a t p racy ina 
hałdzie, m a r g i n e s o w y wyc inek życia kopaln i . Oryginalne , świeże spoj rzen ie 
n a te s p r a w y oraz rze te lna p rak tyczna ich zna jomość da ły w sumie powieść 
b a r w n ą , boga tą fabu la rn ie  i żywą w akc j i . 

(Muzyka) 
Powieść „Początki walki" jest deb iu tem ks iążkowym Karola Madei, 

m ł o d e g o r epo r t e r a tygodn ika i lus t rowanego „ P a n o r a m a " . Pierwsze l i te rackie 
wy różn ien ie o t r zymał Madeya w r . 1962 w konkurs i e ina opowiadanie o t ema-
tyce młodzieżowej , zo rgan izowanym przez wydawnic two „Nasza Ks ięgarn ia" 
i „ Ś w i a t M ł o d y c h ' . W r o k późn ie j zdobywa nagrodę za repor taż współczesny 
w k o n k u r s i e „Poglądów" . „Początek w a l k i " obrazu je ksz ta ł towanie się po-
s t a w y m o r a l n e j i i d e o w e j boha te ra , usunię tego z uczelni s tudenta , który 
zna laz ł się w kopa ln i ty lko w obawie przed służbą wojskową. 

Os ta tn ia k s i ążka Gustawa Morcinka „Górniczy zakon" ukazu je d rama-
tyczne dzieje Ś l ą s k a n a przes t rzen i półwiecza, pos tawę i p racę „zakonu gór-
niczego" na p rzyk ładz ie t rzech generacj i rodziny Kurców. Powieść obfi tuje 
w opisy ś rodowiska , jego> o b y c z a j ó w i typowych konfliktów.  Dosadny język 
w z b o g a c o n y jes t z w r o t a m i potocznymi i gwarowymi . Czytelnicy zna jdą 
w „Górn iczym z a k o n i e " wszystk ie uroki p r a c y twórcy po-wieści górniczej . 

Powieść Joanny Żwirskiej „Do siebie podobni" u k a z u j e t r udny prob lem 
w r a s t a n i a w ś rodowisko dolnośląskich górn ików młodego chłopca, syna 
chłopa zabi tego przez h i t l e rowców w czasie pacyfikacji  wsi. Pe łna napięcia 
a k c j a dz i e j e się n i e m a l bez p r z e r w y w podziemiach kopalni . 

Czy te ln iku! Ż ą d a j ks iążek nagrodzonych w ogólnopolskim konkurs ie na 
powieść współczesną o t e m a t y c e górniczej : — J a n Pierzchała — „Dzień 
z nocą na tręy podzie lony" — Albin Siekierski — „Czarne i białe pióropusze" 
— L e o n W a n t u ł a — „Urodzeni w dymach" —. G u s t a w Morcinek — „Górni-
czy z a k o n — K a r o l Madeya — „Początek wa lk i " — J o a n n a Żwirska — „Do 
s iebie podobne" . 

(Muzyka) . 

it 
P r z y sporządzan iu tego „przeglądu nowości" wykorzys tano nagran ia 

Zespołu P ieśn i i Tańca „Śląsk" : 1. G d y b y m to ja mia ła skrzydełka jak 
gąska" , 2. „Na kopa ln i" , 3. „Spór" , 4. „Dziadek", oraz gotowe recenzje z obwo-
lu t i k a r t a d n o t o w a n y c h Bibl ioteki Narodowej . 



WYMIANA DOŚWIADCZEŃ 

Mieczysław Faber 
WiMBP^Opöie 

O niewykorzystanych możliwościach 
stosowania środków 

audiowizualnych 
u; szkoleniu bibliotekarzy 

kolegami—bibliotekarzami, którzy w swojej pracy za-
wodowej zajmują się dokształcaniem, pragnę podzielić się 
pewnymi uwagami i sugestiami co do wykorzystania 
środków audiowizualnych w szkoleniu bibliotekarzy. 

J a k w y k o r z y s t u j e się a k t u a l n e możliwości o rgan izacy jne P iMBP, jeśli 
idzie o zespołowe doksz ta łcan ie bibl iotekarzy w zakres ie zna jomości l i te-
r a t u r y ? 

Wiedzę z t e j dziedziny; p r z e k a z u j e się b ib l io tekarzom przede wszys tk im 
n a s emina r i ach powia towych oraz mn ie j szemu gronu — na szkoleniach 
w e w n ą t r z z a k ł a d o w y c h w P iMBP. Zwykle na k a ż d y m semina r ium jes t co n a j -
m n i e j j e d n o zajęcie z t e j dziedziny, a więc wykład , p rzeg ląd nowości, lub 
d y s k u s j e nad ks iążką . Różne są pre lekcje , wiele zależy nie tylko od lektora, 
a le także i od organ iza torów, k tórzy nie zawsze p a m i ę t a j ą n a w e t o t a k t r ady-
c y j n y c h i ł a twych do w y k o n a n i a pracach jak: urządzenie t ema tyczne j wy-
s t a w k i ks iążek czy też p rzygo towanie zes t awu bibliograficznego. 

W n iedos t a t ecznym również s topniu w y k o r z y s t u j e się do szkoleń sprzęt 
aud iowizua lny , choć możl iwości n a t ym odcinku wciąż rosną i p lacówki nasze 
p o s i a d a j ą już p e w n ą ilość technicznych pomocy n a u k o w y c h . Zas tosowanie 
sp rzę tu aud iowizua lnego na za jęc iach nie ty lko je u a t r a k c y j n i a a le rozbudza 
za in t e re sowan ie s łuchaczy, przyczynia się do u t r w a l e n i a wiadomości . 

Episkop, lub ep id iaskop u b a r w i ą i ożywią np. w y k ł a d z zakresu polskie j 
l i t e r a t u r y wspó łczesne j przez „ rzucenie" na ek ran i lus t rac j i z o m a w i a n y c h 
ks iążek, a l b u m ó w , c iekawych f r a g m e n t ó w  tekstu , p o r t r e t ó w pisarzy, foto-
graf i i  miejscowości , w k tórych rozg rywa s ię akc ja u t w o r ó w itp. Można też 
pos ług iwać się n i ek i edy r e p r o d u k c j a m i ma la r sk imi . Wiadomo przecież, że 
między l i teraturą, a m a l a r s t w e m is tn ie ją l iczne związki , czasem n a w e t na -
t u r y pe r sona lne j , czego p r z y k ł a d e m jest choćby twórczość Wyspiańskiego. 

Doskona łe efekty  d a j e e p i s k o p przy przeglądzie ks iążek podróżniczych, 
geograf icznych,  a t akże z zakresu histori i s z tuk i (mala rs twa , rzeźby); obraz 
wzbogaca słowo, ożywia wyobraźnię , pozwala szybcie j i t r w a l e j zapamię tać . 

Zresztą taki prosty zabieg, jak zaprezentowanie na ekranie okładki 
książki jest na pewno lepszą metodą niż tylko słowne podanie tytułu słucha-



czom Są to tylko niektóre możliwości wykorzys t an i a ep i skopu do n a u c z a n i a 
l i t e ra tu ry ; p r a k t y k a b ib l io tekarska zna ich obecnie duzo więce j . 

Przeźrocza z a j m u j ą już od d a w n a poważne mie j sce w dzia ła lności biblio-
tek, a le dotychczas wykorzys tywane s ą n i e m a l wyłączn ie w za jęc iacn 
z dziećmi Tymczasem można je stosować także na w y k ł a d a c h O' l i t e ra tu rze , 
przeglądach nowości i tp . — jako uzupe łn ien ie i u a t r a k c y j n i e n i e p r z e k a z u 
słownego. Rzecz, jasna , tylko do n iek tó rych t e m a t ó w można dobrać s tosowane 
przeźrocza korzys ta jąc ze zbiorów P iMBP, względnie W i M B P . P l a c ó w k i te 
pos iada ją kar to tek i przeźroczy własnych oraz ka ta logi zak ładów „Fotoprze -
źrocza". . . 

F i lm jako pomoc n a u k o w a w nauczan iu l i t e r a t u r y w szkołach, m a juz 
od dawna u g r u n t o w a n ą pozycję, na tomias t w szkoleniach b ib ł io tekarsk icn 
jest wciąż jeszcze rzadkością. T łumaczen ie tego stainu b r a k i e m a p a r a t ó w pro-
jekcy jnych nie w y t r z y m u j e krytyki . W i a d o m o bowiem, że w k a ż d y m mieśc ie 
powia towym jest ich przeważnie k i lka (w PDK, szkołach. P o w . Z w . KołeK 
Rolniczych i.in.) i bibl ioteka może je ł a t w o wypożyczyć. P o d o b n i e m a się 
rzecz z fi lmami  oświa towymi czy dokumen ta lnymi , k tó rych b o g a t y zes taw 
posiada „Filmos", gdzie można się też zaopat rzyć w a k t u a l n e ka ta log i oraz 
zaprenumerować miesięcznik „ K a m e r a " — z a w i e r a j ą c y m.i.n. p r z e g l ą d y no-
wych filmów  oświatowych i dokumen ta lnych . F i l m ó w o t e m a t y c e l i t e r ack ie j 
oraz z zakresu sz tuki i k u l t u r y jest dość dużo. J e s t więc w czym w y b i e r a ć . 

Natura ln ie we wszys tk im t rzeba zachować u m i a r : czas t r w a n i a p r o j e k c j i 
n ie może być długi, w, k a ż d y m razie n i e powin ien być dłuższy niż. odczyt. 
Właściwsze — moim zdaniem — jest wyświe t len ie f i lmu  p rzed p r e l e k c j ą , niz 
po je j zakończeniu, .gdyż pozwala to lektorowi odwo ływać się do faktów, 
k tóre u tkwi ły w pamięci widza. Można zap ro j ek tować też i t a k i e za jęc ia , 
k tóre będą miały na celu poznanie danego regionu, jego p rzy rody i zaby t -
ków. Wówczas filmy  będą zasadniczym ś rodk iem przekazu , k t ó r y p o w i n i e n 
być uzupełniony np. przeglądem książek k r a j o z n a w c z y c h o t e j t e m a t y c e . 

Adapter —• to sprzęt coraz częściej spo tykany b ib l io tekach . Nie m o ż n a 
powiedzieć, aby nie był wykorzys tywany. Lecz czy właśc iwie? 

Przeważnie odtwarza się z płyt muzykę , czasem recytac je , co służy j ako 
i lus t racja s łowno-muzyczna różnych imprez bibl io tecznych. To n a p e w n o jes t 
słuszne. Szkoda jednak, że w bardzo niel icznych ty lko p r z y p a d k a c h za jęc ia 
na szkoleniach z zakresu l i t e r a tu ry i l u s t r u j e się r e c y t a c j a m i z n a n y c h u two-
rów. J e s t to szczególnie ważne i po t rzebne , k iedy w p rog ramie j e s t p r e l e k c j a 
0 poezj i polskiej . Słuchacze pozna ją nie tylko p iękno o jczys te j m o w y , lecz 
również doskonałych ak torów, od k tó rych można się uczyć d o b r e j d y k c j i 
1 poprawnego, ar tystycznego wykonania . P ły t z a w i e r a j ą c y c h w y b i t n e u t w o r y 
polskiej l i te ra tury współczesnej i k lasyczne j u k a z u j e się coraz, w ięce j . T r z e b a 
je znać, «najcenniejsze gromadzić — a przede wszys tk im więce j wykorzys ty -
wać. 

Nauczanie l i te ra tury u ła twia i u a t r a k c y j n i a również magne tofon .  Spo-
sobów wykorzys tania go do tego rodza ju zajęć jest wie le : Można więc nag rać 
na t aśmę audyc je radiowe, omawia j ące inp. nowości w y d a w n i c z e i od tworzyć 
je na zajęciach i szkoleniach bibl iotecznych. J e s t zresztą wie le i n t e r e s u j ą -
cych audycj i cyklicznych np. „ K u l t u r a p i ln ie p o s z u k i w a n a " , „Nowości 
z l i t e ra tury świa towej" — godnych upowszechn ien ia wśród b ib l io t eka rzy . 

W a r u n k i e m znajomości p r o g r a m u rad iowego i t e l ewizy jnego o r a z p ro-
wadzenia p racy oświa towej , a także i szko len iowej w oparc iu o a u d y c j e , jest 
abonowanie tygodnika „Radio i Te lewiz j a" — Można też n a g r y w a ć na t a śmie 
przeglądy nowości p rzygotowane przez uczes tn ików s e m i n a r i u m , a b y o d t w a -
r za j ąc je, p rzeprowadzić anal izę cech dodatn ich i b r a k ó w dainego za jęc ia . 

Ins t ruktorzy P i M B P mogą przygotować p rzyk ładowy p rzeg ląd k;siążek 
o a k t u a l n e j t ema tyce .np. o dorobku Opolszczyzny w XX-lec;iu.. T a ś m a z t y m 
nagran iem, po przes łuchaniu na s e m i n a r i u m może „ w ę d r o w a ć " p o podopiecz-
nych GBP-ych . 



Jeszcze j edna u w a g a na t e m a t wykorzys tan ia sprzę tu aud iowizua lnego 
w y d a j e się n i ezbędna : P r o w a d z ą c zajęcia w o m a w i a n y m zakresie, można 
i t rzeba s tosować łącznie różnorodne środki . A więc np . p re l ekc ja o współ-
czesnej poezj i po l sk ie j będzie i lus t rowana r e c y t a c j a m i z p ły t o raz f i lmem 
o ś w i a t o w y m ; p rzeg ląd nowości z dziedziny m a l a r s t w a uzupełn ią i lus t rac je 
przez ep iskop oraz f r agmen t  audyc j i r ad iowe j o nowościach n a g r a n y na 
t a śmę . P r z y k ł a d ó w można by przytaczać jeszcze wiele. Nie mogą one j ednak 
u s u w a ć na dalszy p lan pre legenta , czy bibl io tekarza prowadzącego zajęcia . 

Celowo poświęc i łem dużo mie j sca sp rawie w p r o w a d z e n i a na szerszą skalę 
ś r o d k ó w aud iowizua lnych do szkoleń bibl iotekarskich, gdyż uważam, że konie-
cznym jes t unowocześn ić i u a t r a k c y j n i ć nasze dokształcanie. A ponieważ m a m y 
w t y m zakres ie wie le do zrobienia , w a r t o — sądzę — wysuwać propozycje , 
p r zeds t awiać różne uwagi , choćby n a w e t nie zawsze były trafne. 

Powia towe i miejskie biblioteki nie tylko mogą, ale winny stale i syste-
matycznie uiepszać programy i metody dokształcania seminaryjnego biblio-
tekarzy. Zadaniem instruktorów zaś jest, by doświadczenia te w terenie 
wprowadzali w życie. 

Otylia Fronczak 
PiMBP  — Olesno 

Udany mariaż 
uniwersytetów powszechnych 

z bibliotekami publicznymi 
ozwój uniwersytetów powszechnych w powiecie oleskim 
datuje się od roku 1962. Doszliśmy do wniosku, że pod-
stawowe założenia oświatowe uniwersytetu są bardzo 
zbieżne z pracą bibliotek publicznych, łączy je wspólny 

cel: umożliwienie ludziom dorosłym pogłębienia ich wiadomości, 
wzbudzenie no-wych zainteresowań, dokształcanie w różnych dzie-
dzinach wiedzy. 

Pie rwszą p róbę organizac j i Un iwersy te tu Powszechnego podję ła Mie jska 
Bib l io teka Pub l i czna w Gorzowie Śląskim. J e j ś l a d e m poszły bibl ioteki: 
w Oleśnie , B o r k a c h Wielk ich i Łomnicy (biblioteki gromadzkie) o raz p u n k t 
b ib l io teczny w Wojc iechowie . Nawiązano ścisłą współpracę z T W P , k tóre 
częściowo p o k r y w a ł o koszty działalności UP. Nie można przemilczeć tego, ze 
w p o c z ą t k o w y m okres ie w s p ó l n e j p racy i s tn ia ły t rudnośc i i potknięcia , a le 
świadomość odpowiedz i a lne j i poży teczne j działalności wynag radza ł a wszelki 
t r u d i d a w a ł a o rgan iza to rom wie le zadowolenia . 

C h c i a ł a b y m t rochę więce j mie j sca poświęcić ba rdzo ak tywnie p r a c u j ą c e -
m u Uniwer'syta<owi P o w s z e c h n e m u zorgan izowanemu przy Bibliotece Gro-
m a d z k i e j w B o r k a c h Wielkich, wsi l iczącej 1082 mieszkańców, typowo rol-
n icze j , o d d a l o n e j od mia s t a o 12 k m . 

U n i w e r s y t e t pows ta ł w 1963 r., k i edy to zapisa ło się 58 s łuchaczy. W gru-
pie młodzieży od la t 16 do 18 — osób 17, w t y m 4 mężczyzn. W grup ie dla 
doros łych od lat 18 do 58 — osób 41, w t y m 6 mężczyzn. 



W roku 1964/65 zapisało się 46 s łuchaczy. W grup ie młodz ieżowe j od la t 
16 do 18 — osób 16, w tym mężczyzn 6. W grupie dla dorosłych od la t 18 
do 55 osób 30, same kobiety. 

Za jęc ia ma Uniwersytec ie odbywały się 2 razy w tygodniu w d w ó c h 
wspomnianych już grupach . P r o g r a m g r u p y młodzieżowej p r z e w i d z i a n y był 
na 60 godz. wykładów i obe jmował , l i t e r a tu rę — 22 godz., k u l t u r ę żywego 
słowa — 10 godz., geografię  — 10 godz., wychowanie i m e d y c y n ę — 8 godz. 
o raz pieśni i t ańce — 10 godz. 

W grupie dla dorosłych p r o g r a m obliczony był n a 70 godz. w y k ł a d ó w 
dotyczących nas t ępu jących zagadnień: m e d y c y n a —• 25 godz., w y c h o w a n i e 
— 15 godz., l i te ra tura — 18 godz., n a u k a gospodars twa domowego — 12 godz. 

Ponadto dla słuchaczy Uniwersy te tu 0rgani70wa,ne by ły s p o t k a n i a a u t o r -
skie, wieczory poezji , wieczory p y t a ń i odpowiedzi . 

Odpowiednio dos tosowany do ś rodowiska p r o g r a m (większość kobiet) 
i ciekawie opracowane p rzyk łady przyniosły pe łny sukces o rgan i za to rom. Od 
pierwszych do ostatnich zajęć s łuchacze przychodzi l i w komplec ie , u z u p e ł -
niali podane przez wykładowców wiadomości w s k a z a n ą l e k t u r ą , k t ó r e j do-
starczała biblioteka. W atmosferze  w z a j e m n e g o zaufania  o d b y w a j ą s i ę dalsze 
„ lekcje" Uniwersy te tu Powszechnego w bibliotece g r o m a d z k i e j w B o r k a c h 
Wielkich, a mieszkańcy wsi coraz l iczniej odwiedza ją bibl iotekę. 

Bezpośrednich korzyści nie da się — n a t u r a l n i e — w y k a z a ć cyframi.  Zresz tą 
nie o to chodzi. Ważną rzeczą jest t u oddz ia ływanie bibl io teki g r o m a d z k i e j 
n a środowisko wiejskie, skupian ie wokół p lacówki k u l t u r a l n e j g r o n a ludzi , 
k tó rym zbliża się książkę i pozwala pogłębić swoje wiadomości . 

Z biblioteki g romadzkie j w Borkach Wielkich korzys ta 41 p r o c e n t miesz-
kańców, a na każdego czytelnika p rzypada 16 wypożyczeń na rok, w t y m 4 
książki popularnonaukowe. Słuchacze Un iwer sy t e tu na leżą do Koła P r z y j a c i ó ł 
Biblioteki. Dane te nie w y m a g a j ą już komen ta rza , m ó w i ą s ame za siebie, że 
uniwersyte ty powszechne w naszym powiecie zdały egzamin z w y n i k i e m po-
myślnym, okazały się doskonałą formą  oświa towe j p r a c y bibl iotek, do k t ó r e j 
war to i trzeba zachęcać. 

Towarzyski wieczorek słuchaczy Uniwersytetu Powszechnego w Borkach Wielkich. 



Danuta Branicka 
WiMBP  — Opole 

Prezentujemy biblioteki 
powiatu brzeskiego 

W powiecie brzeskim — podzielonym administracyjnie na 9 gromad, 
59 wsi i 1 miasto oprócz Brzegu, który jest miastem wydzielonym 
— mieszka przeszło 32.000 osób. Sieć placówek kulturalnych obej-
muje 8 GBP, 5 Filii GBP, 46 punktów bibliotecznych, 1 bibliotekę 

małomiejską, 15 k lubów „Ruchu" i 37 świetlic. Większość placówek bibliote-
cznych posiada obecnie wygodne i estetyczne pomieszczenia: na 14 — 12 dys-
ponuje czytelniami. 

Szczególnie g u s t o w n y m i i dobrze u rządzonymi lokalami pochwal ić się 
mogą bibl io teki g romadzk ie w Czeskiej Ws;i, Lubrzy , Łosio wie, Olszance 
i M B P w1 Lewin ie Brzesk im. W a r u n k i lokalowe bibl io tek tego powia tu , j ak 
i zresztą całego w o j e w ó d z t w a , poprawi ły się znacznie dzięki współzawodnic-
t w u G r o m a d z k i c h R a d Narodowych w zakresie opieki n a d bibl io tekami , 
k tó re ogłoszone zostało w r. 1963 przez P rezyd ium WRN. We współzawodnic-
twie tym, p o w i a t brzeski uzyskał r ó w n o r z ę d n e z pow. r ac ibo r sk im pierwsze 
mie j sce . 

I s t o t n y m efektem  wspó łzawodnic twa było m i n . założenie 6 czytelń przy 
GBP-ych . Wysi łki b ib l io tekarzy oraz t e renowych rad na rodowych doprowa-
dziły więc do ko rzys tnych zmian, choć oczywiście isą jeszcze placówki , k tó rych 
loka le w i n n y być zmien ione (Karłowice, Mąkoszyce, Strzelinki) . Należy jed-
n a k mieć nadzie ję , że zwiększone za in te resowanie s p r a w a m i czyte lnic twa 
i ko rzys tna a tmosfera ,  s p r z y j a j ą c a p r acy bibl iotek, przyspieszą rea l izac ję 
tych pot rzeb . 

P o z y t y w n y m z j a w i s k i e m jes t s topniowa p o p r a w a jakoilci k a d r y bibl io-
t eka r sk ie j . Coraz w i ę c e j osób pos iada wyksz ta łcen ie ś r edn ie ; t y lko 4 osoby 
m a j ą ukończone 7 klas , 3 p r a c o w n i k ó w — niepełne ś redn ie . 

S twierdzić na leży , że poz iom wyksz ta łcen ia b ib l io tekarzy brzeskich jest 
wyższy od p r zec i ę tne j wo jewódzk ie j . Podobn ie jest w zakres ie s tażu p racy : 
50% osób p r a c u j e p o n a d 4 la ta . P o s t ę p u j ą c a s tab i l izac ja i wz ros t wyksz ta łce-
n i a b ib l io t eka rzy isą w znacznym s topn iu r e z u l t a t e m dobrejl opieki i t roski 
Wydlziału O ś w i a t y i K u l t u r y P P R N i P o w i a t o w e j Bibl io teki Pub l i czne j . 



Ważnym zadaniem P B P w r o k u b ieżącym jest dopilnowanie,_ a b y 6 bibl io-
tekarzy, k tórzy zapisal i się n a k u r s k o r e s p o n d e n c y j n y — zakończyło g o po-
myślnie . Sądzimy, że kolegom ze S tob rawy , Łosiowa, Przyles ia , Mąkoszyc , 
Olszanki zdobycie pełnych kwal i f ikac j i  zawodowych , pomoże z pewnośc ią 
w prowadzen iu pracy ku l tu ra lno -oświa towe j w swoich p l acówkach . 

W celu dokształcania p r a c o w n i k ó w bibl io tek t e renowych P o w i a t o w a Bib-
l ioteka Publ iczna o rgan izu je r a z w k w a r t a l e seminar i a , n a k t ó r y c h p r o w a d z i 
się przeglądy nowości i p rasy fachowej ,  wygłaszane są w y k ł a d y z histori i 
l i t e ra tu ry oraz innych dziedzin wiedzy. W r o k u ub ieg łym na każdym, szkole-
n iu organizowane były również zajęcia z zakresu s łużby i n f o r m a c y j n o b i b l i o -
graficznej  — przeważnie w formie  zajęć p rak tycznych . Stało się t o n i e z b ę d n e 
z uwagi na dość in tensywny rozwój działalności na t y m odc inku . 

Nowo za t rudnieni p racownicy G B P są p r z y g o t o w y w a n i w s t ę p n i e do p r acy 
na 14-dniowych p rak tykach , k tóre o d b y w a j ą częściowo w P B P i częściowo 
w dobrze p racu jących bibl iotekach gromadzkich . 

Dla p racowników P B P i M B P o rgan izu je s ię co 2 tygodn ie szkolen ia 
wewnąt rzzak ładowe, na k tórych p rowadzone są dyskus j e n a d k s i ążkami , 
przeglądy nowości i prasy fachowej.  W za jęc iach uczes tn iczą t akże p r a c o w -
nicy bibliotek związkowych i szkolnych mias ta Brzegu. 

Księgozbiory bibliotek powia tu brzeskiego liczą łącznie 71,018 w o l u m i -
nów t j . 2,17 woluminu na 1 mieszkańca . Przeszło 51 tysięcy t o m ó w z n a j d u j e 
s ię w bibliotekach gromadzkich . Wobec tego, że przec ię tn ie w n a s z y m w o j e -
wództwie p rzypada na 1 mieszkańca 1,4 tomu, p o w i a t brzesk i n a l e ż y d o 
przodujących na tym odcinku. I t ak np. w roku ub ieg łym przec ię tn ie n a 
I mieszkańca wydano tu na książki 3,82 zł, podczas gdy p rzec ię tn ie w w o j e -
wództwie — 2,70 zł. 

S t ruk tura księgozbiorów jes t p r a w i d ł o w a :i dos tosowana do p o t r z e b czy-
telników, co świadczy o celowo p r o w a d z o n y m 'zakupie. Dobrze r o z w i ą z a n a 
jest t u t a j sp rawa wykorzys tan ia księgozbioru P B P , z k tórego k o m p l e t y do-
pożyczane są bibl iotekom g romadzk im i 8 p u n k t o m b ib l io t ecznym pozosta-
jącym pod s ta łą opieką PBP. 

Brak jest na tomias t odpowiedniego zes tawu czasopism w b ib l io t ekach 
gromadzkich, czego pods tawową przyczyną są n i e w y s t a r c z a j ą c e fundusze . 

Dość znaczna poprawa bazy ma te r i a lne j , zbiorów i poz iom kadr", j ak r ó w -
nież pomoc ins t ruktażowa Biblioteki Powia towe j , p rzyczyni ły s ię znaczn ie do 
osiągnięcia poważnych sukcesów w zakresie rozwo ju czyte ln ic twa. P rzy toczy-
m y tylko dwa charak te rys tyczne zes tawienia : w 1960 r o k u — 3970 czyte ln i -
ków (12,7%) wypożyczyło przeszło 73,000 książek, zaś w r o k u u b i e g ł y m 
6.327 osób (19,5%) wypożyczyło 124,820 w o l u m i n ó w . 

Cyfry  te świadczą o tym, że bibl ioteki cieszą s ię coraz w i ę k s z y m a u t o r y -
te tem w swoim środowisku, że są coraz chę tn ie j o d w i e d z a n e przez, czyte ln i -
ków, którzy z n a j d u j ą tu odpowiednią dla ślubie l i t e r a tu r ę o r a z m i e j s c e 
i atmosferę  do czytania w estetycznie u rządzonych czyte ln iach 

W a r u n k i s twarzane bibl io tekom w p o w a ż n e j mie rze w p ł y w a j ą t a k ż e 
na rozwoj pracy z czytelnikiem doros łym i rok ubiegły przyniós ł t u t a j 
wie le zmian na lepsze. Wszystkie bibl ioteki g romadzk ie p o d j ę ł y w sposób 
ba rdz ie j zorganizowany działalność informacyjno-bibl iograf iczną .  Wie le bifr-
r h ^ i i f " m ' J K
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W d z i e d z i ™ e r o z w o j u działalności oświatowej bibliotek mogą 
W 1964 zorganizowano 2^ odczyty o róż-
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: ' Z ? 0 t y Klas" . Wszystkie te fakty  n a s t r a j a j ą op tymis tyczne i pozwa-
l a j ą sądzie, ze rok b i eżący przynies ie da lsze osiągnięcia, t y m ba rdz i e j że 
t r w a j ą c e współzawodnic two dla bibl iotek i b ib l io tekarzy ma XX-lec ie PRJ 
- do k to rego p rzys tąp i ły wszys tk ie bibl io teki powia tu oraz, 50% p u n k t ó w 
bibl iotecznych — przyczyni ło s ię do pod jęc i a wie lu cennych i n i c j a t y w Do 
c iekawszych można zaliczyć zorganizowanie u n i w e r s y t e t ó w powszechnych 
przy 3 b ib l io tekach oraz a k t y w u czytelniczego w Kołach Przy jac ió ł Bibliotek 
przy 8 p l a c ó w k a c h bibl iotecznych. 

P l ^ ^ i b l i ? ' t e k w y r ó ż n i a « c y c h się W p r acy inależy Fil ia G B P w Stobrawie . 
P l a c ó w k a ta zorganizowała Koło Przy jac ió ł Biblioteki , k t ó r e wspólnie z bib-
l io t eka rzem przeprowadz i ło d robne r e m o n t y w bibliotece Przez nie organi-
z o w a n a jes t tez p r aca z dziećmi i młodzieżą m.in. w kó łku fotograficznym 
i m a j s t e r k o w a n i a . Bib l io tekarz a k t y w n i e współdziała z ko łem Z M W 

G B P w Olszance w s p ó ł p r a c u j e ze szkołą, o rgan izu j ąc c iekawe dyskus j e 
nad k s i ą ż k a m i współczesnych p i sa rzy polskich. Spotkania te o d b y w a j ą się 
w czytelni bibl ioteki przy cza rne j kawie, a p rowadz i je k ie rownik miejsco-
w e j szkoły pods t awowe j , k tó ry p rzygo towuje słowo wstępne . P r z y bibliotece 
działa a k t y w n i e K P B : m.in. urządzi ło one wieczorki taneczne, a dochód z nich 
przeznaczono n a cele biblioteczne. W ten sposób zakupiono rad ioadap te r 
przezrocza, płyty. Członkowie Koła p o m a g a j ą też w pracach technicznych 
w bibl iotece. 

Bibl io teki pub l iczne p o w i a t u brzeskiego, j ak widać z powyższej k ró tk i e j 
re lac j i , uzyska ły wie le sukcesów. Oczywiście m a j ą jeszcze wiele do zrobienia. 
P rzede wszys tk im w a ż n y m zadan i em na na jb l iższe lato jest uak tywnien ie 
p u n k t ó w bibl iotecznych, zwiększenie ilości czyte lników w e wsiach, w k tórych 
p u n k t y są mało żywotne . W wie lu p lacówkach za mało jest jeszcze czytelni-
ków-ro ln ików, za dużo na tomias t dzieci. Zby t wolno wzras ta ilość wypożyczeń 
l i t e r a t u r y n iebe le t rys tyczne j , n iedos ta tecznie rozwi ja się czytelnictwo l i tera-
t u r y rolniczej. 

Nie wszyscy b ib l io tekarze w łącza j ą się ak tywn ie do społecznej działal-
ności k u l t u r a l n e j w ś rodowisku , n ie zawsze wykorzys tu j ą wszystkie możli-
wości r o z w o j u czyte ln ic twa w gromadzie np . przez czynne współdzia łanie 
z u n i w e r s y t e t a m i p o w s z e c h n y m i i z imowymi szkołami rolniczymi. Te i inne 
n i edomagan i a w dzia ła lności b ib l io tecznej p o w i n n y być — i m a m y nadzie ję , 
że będą — również przezwyciężone. 



f)!a  tamach praóif,. 

Finał plebiscytu 
„Bliżej książki współczesnej" 

Uroczystą o p r a w ę mia ł finał  ogólnopolskiego p leb i scy tu czytelniczego 
pod n a z w ą „Bliżej książki współczesnej" — zorganizowanego z i n i c j a tywy 
r e d a k c j i „Głosu Pracy" p r^y współudzia le CRZZ i Ministerstwa Kultury 
i Sztuki — k t ó r y odbył się 12 m a j a 1965 rl w kombinac ie me ta lu rg i cznym 
im. B. B i e r u t a w Częstochowie. Nie p rzypadkowo n a uroczystości f inałowe 
w y b r a n o Częstochowę. Bib l io teka związkowa hu ty im. B ie ru ta w plebiscycie 
zdobyła p ie rwsze mie j sce wśród bibl iotek związkowych w popu la ryzowaniu 
k o n k u r s u i po l sk ie j ks iążki współczesne j wśr'ód| czytelników. 

W uroczystościach w Częstochowie udzia ł wzięli: k i e rownik Wydziału 
K u l t u r y K C P Z P R Wincenty Krasko, wicemin is te r k u l t u r y i sztuki Zygmunt 
Garstecki, s e k r e t a r z Czesław Wiśniewski, p rzewodniczący ZG Zw. Zaw. Hu t -
n i k ó w Józef  Kieszczyński, o rganiza torzy konkur su , k ie rownic two r edakc j i 
„Głoisu P r a c y " z r e d a k t o r e m n a c z e l n y m Tadeuszem Lipskim oraz dyrek torzy 
wo jewódzk ich b ib l io tek publ icznych i b ibl io tekarze zwycięskich placówek. 

W godzinach p rzedpo łudn iowych organizatorzy plebiscytu spotkal i się 
z d y r e k t o r a m i b ib l io tek wojewódzk ich . Spotkanie , o cha rak te rze roboczej 
n a r a d y p r o b l e m o w e j , było poświęcone p ropagowan iu czytelnictwa polskie j 
l i t e ra tu ry wspó łczesne j o raz omówien iu wniosków w y p ł y w a j ą c y c h z prze-
biegu p leb iscy tu „Bl iże j ks iążki współczesnej" . Podkreś lano , że cel p lebiscytu 
został os iągnię ty . Rozibudził on za in te resowanie ks iążką współczesną, przy-
czynił s ię do pozyskan ia .nowych czyte ln ików i poszukiwania jeszcze lepszych 
form  p r a c y b ib l io tek związkowych. 

D y s k u s j a na s p o t k a n i u umocn i ł a zebranych w przekonan iu o potrzebie 
o r g a n i z o w a n i a p l e b i s c y t ó w - k o n k u r s ó w , o ich renesans ie . Z j awi sk i em t y m 
p o w i n n i za in te resować się b l i że j n a u k o w c y i socjolodzy. W czasie spotkania 
k i e r o w n i k Wydz ia łu K u l t u r y K C PZPR., Wincen ty Kraśko , s twierdzi ł , że ini-
c j a t y w a r e d a k c j i „Głosu P r a c y " była bardzo cenina. Poprzez rozwój czytelnic-
t w a n a s t ę p u j e r o z w ó j i n t e l e k t u a l n y społeczeństwa. P leb iscy t da ł czyte ln ikom 
możl iwość wypowiedzen ia się n a t e m a t ks iążki współczesne j — w y r a ż a j ą c e j 
po t rzeby ludzi p r a c y n a t e m a t ich s tosunku 'do dzieła pisarza. 

F i n a ł o w e uroczystości p lebiscytu czytelniczego z udz ia łem l au rea tów -
a u t o r ó w wyróżn ionych ks iążek: Jana Gerharda, Zenona Kosidowskiego oraz 
m a ł ż e ń s t w a Al iny i Czesława Centkiewiczów — na k tó re licznie przybyl i 
h u t n i c y k o m b i n a t u me ta lu rg i cznego im. B ie ru ta w r a z z rodzinami, odbyły się 
W k in ie „ H u t n i k " . 

W plebiscycie „Bl iżej ks i ążk i współczesnej" , k tó ry o b e j m o w a ł na j l epsze 
ks iążki w y d a n e l u b wznowione w roku 1964, wzięło udz ia ł 133.221 czytelników, 
k tó rzy wy typowa l i 200 książek. Na jwiększą ilość g łosów zdobyły t rzy książki : 
J A N A GERHARDA „Łuny w Bieszczadach", MIECZYSŁAWA MOCZARA 
„Barwy walki" i ZENONA KOSIDOWSKIEGO „Opowieści biblijne". Uczest-
n icy k o n k u r s u wykaza l i wie lką różnorodność za in te resowań i zna jomość l i te-
r a t u r y współczesne j . Z.a n a j l e p s z e wynik i w plebiscycie w g rup ie wo jewódz-
k i ch bibl iotek, p i e rwsze m i e j s c e zdobył L u b l i n p rzed Katowicami . 

I n a g r o d ę zespołową Min i s t e r s twa K u l t u r y i Sztuki o t r zymała Wojewódz-
ka i M i e j s k a Bib l io teka Pub l i czna w Lubl in ie , drugie n a g r o d y zespołowe Po-
w i a t o w e i Mie j sk ie Bibl io teki Pub l iczne w Pu ł awach . R a d o m s k u i Zabrzu . 
N a g r o d ę zespołową CRZZ p rzyznano bibl io tece z w i ą z k o w e j przy huc ie im. 
B. B ie ru t a . 

„Trybuna  Robotnicza" 



Helena Gryglewicz 
WBP  — Katowice 

PRACA Z DZIEĆMI 

Wychowanie estetyczne 
w bibliotece dziecięcej 

»llisälPi iblioteka jako placówka wychowawcza ma służyć sprawie 
' IwP^l l f  "wychowania człowieka. Ten proces objąć powinien 
^ I S ^ P ® wszystkich, choć zawsze różny pozostanie stopień wrażli-
'öRsWkßxti wości poszczególnych osób. Zaczynać jednak trzeba juz 
od tych najmłodszych. Na pierwsze miejsce zaś wysuniemy zagad-
nienie estetycznego wychowania. 

Z przykrością t rzeba s twierdzić , że p o s i a d a m y n iewie le l i t e r a t u r y z tego 
zakresu . Este tyka książek dla dzieci i młodzieży z p u n k t u w i d z e n i a ich wy-
g l ą d u zewnętrznego jest w a ż n y m m o m e n t e m w y c h o w a w c z y m . I l u s t r a c j a d l a 
dzieci m a nie ty lko bawić, n ie t y lko uczyć, n i e t y lko spe łn iać funkcjię  e s t e ty -
czną. Musi ona być zarazem t w o r e m w na j s ze r szym tego s łowa znaczen iu • • 
pedagogicznym. 

Książki dla dzieci i młodzieży są p r awie zawsze i lus t rowane . I lość obraz-
ków' w nich jest t ym większa, im młodsze są dzieci, dla k t ó r y c h p rzeznaczona 
jes t książka. W książeczkach dla na jmłodszych teks t o d g r y w a d r u g o r z ę d n ą 
ro lę i n i e j ako służy do objaśn ien ia obrazków. W ks iążce dla dzieci t r o c h ę 
s ta rszych obrazki i tekst tworzą n i e roze rwa lną całość. Dzieci n i e o d r ó ż n i a j ą 
d o b r e j i złej i lustracj i , ich pragnien ie widzen ia i pa t r zen ia jes t t a k wie lk ie , 
ż e wszystko, co się da, w c h ł a n i a j ą w siebie . Z b i eg i em czasu jedinak dziecko 
u lega wpływom, jakie nań w y w i e r a j ą złe i n i eodpowiedn ie i l u s t r ac j e w ks iąż-
kach . Dlatego nieestetyczny obrazek , umieszczony w b a j c e czy o p o w i a d a n i u , 
r o b i im wie lką k rzywdę , wypacza b o w i e m ich wyobraźn ię . 

Dobra i lus t rac ja w książce ma nie ty lko p rzeds t awić osoby, s y t u a c j e czy 
środowisko, o k t ó r y m jes t m o w a w odpowiedn im mie j s cu książki , a l e w i n n a 
je przeds tawić zgodnie ze s ty lem i d u c h e m p i sanego u t w o r u . I l u s t r a c j e w d u -
ż y m s topniu w y r ę c z a j ą czyte lnika w wyobrażan iu sobie tego, co czy ta . J e d -
n a k bardzo często w ła sna wyobraźn ia różni się od w y o b r a ź n i i l u s t r a to ra , 
o czym n a j ł a t w i e j się p rzekonać przy czytaniu ks iążki n ie i l u s t r o w a n e j i t e j 
s a m e j i lus t rowane j , l u b p rzy og lądan iu ob razków w ks iążce p rzed j e j przs»-
czy tan iem i p o przeczytaniu . Z tego wyn ika , że dopiero w czas ie czy tan ia 
ryc ina w książce s t a j e się i lus t rac ją , p r zed tem była ona ty lko o b r a z k i e m . 



W y r ó ż n i a m y ryc iny całoistronne, ob ramowane , z a m y k a j ą c e w sobie obrazy 
ca łych zdarzeń i scen, oraz i lus t rac je ś ródtekstowe, tzn. takie, k tó re są szki-
c e m jakiegoś f r a g m e n t u .  Te osta tnie lep ie j się ko ja rzą z czytaną t reścią 
i ko rzys tn i e j w p ł y w a j ą n a p r a c u j ą c ą przy czytaniu wyobraźn ię dziecka. 
P r z y k ł a d e m tak ich i lus t rac j i będą rysunk i w książce W. Żukrowsk iego „Po-
r w a n i e w Tiu t iu r l i s t an ie" . P r z e d s t a w i a j ą one czy to króla Cynamona , czy 
kró la B a r y ł k ę tak , j a k sobie w y o b r a ż a m y te postaci czy ta jąc tekst. I lus t rac je 
te m a j ą formę  dysk re tnych i de l ika tnych szkiców, n a j l e p i e j odpowiada jących 
n a s t r o j o m t eks tu ks iążki . 

D o s k o n a ł y m o r z y k ł a d e m umie ję tnego wiązania t eks tu z d r u k o w a n y m i 
o b r a z k a m i w j edną całość jes t ks iążka J. T u w i m a „Lokomotywa". Są t am 
obrazki międzywie rszowe , p rzeds t awia j ące dane przedmioty: banany , sześć 
for tepianów,  stoły, s łonie itp. Unaocznia ją one ma łemu dziecku tekst podczas 
samodz ie lnego czytania . 

I n n ą o d m i a n ą i lus t rac j i ś rodteks towych są winiety. Winie tami n a z y w a m y 
i lus t rac je umieszczone na s t ronicy u góry l u b u dołu. Często winie ty m a j ą 
ksz ta ł t wyd łużony i rozpoczyna ją lub kończą d a n ą s t ronę, jak mp. w książce 
S z e l b u r g - Z a r e m b i n y „Wesołe historie". 

Ks iążk i dla dzieci są bardzo często śmieszne i wesołe, gdyż dziecko z n a -
t u r y s w o j e j l ub i ;się śmiać . Dla tego też i lus t rac je do wesołych książek po-
winny być z a b a w n e i p r z y j e m n i e śmieszne. I lus t rac je w wesołych książkach 
dla dzieci m u s z ą być wesołe i dowcipne, n ie powinny j e d n a k być ka ryka tu -
r a ln i e śmieszne . 

S ty l b a j k o w y z n a j d u j e swe właściwe zastosowanie przy i lus t rowaniu 
b a j e k . Kolorowa, a r tys tycznie doskonała i lus t rac ja do książek dziecinnych, 
s twarza i naocznie p rzeds tawia is tnienie iświata zaklętego w bajce. P iękne 
i l u s t r ac j e w s ty lu b a j k o w y m m a m y w ks iążkach: Opowiada ł dzięcioł sowie 
— Brzechwy, D w u n a s t u z zapiecka — Porazińskie j . 

Z b ieg iem lat , gdy dziecko dorośleje, b a j k i p rzes ta ją je bawić, zaczyna 
rozeznawać i odróżn iać p r a w d ę od fikcji,  budzi się w nim zainteresowanie 
dla r e a l n y c h faktów,  do> tego, co jest nap rawdę , a nie ty lko w wyobraźni . 
Powol i dziecko zaczyna po jmować , że człowiek pracą tworzy i ulepsza rzeczy-
wistość, w k t ó r e j ży je . 

Rea l i zm w sztuce, a więc i w i lus t racj i a r tys tyczne j polega na doborze 
s p e c j a l n y c h t e m a t ó w , ważnych ze względu na wykształcenie t rzeźwej i rze-
czowej pos t awy w o b e c rzeczywistości u dzieci i młodzieży. 

W ks i ążkach dla dzieci p la s tyk jest obok pisarza n a j p r a w d z i w s z y m twór-
cą książki i to t w ó r c ą równorzędnym. Artyści p r acu j ący w t e j dziedzinie 
s k r u p u l a t n i e u n i k a j ą wszystkiego, co t rącić może tande tą , cukierkowatością , 
a t akże t a n i m s e n t y m e n t a l i z m e m . Polska współczesna i lus t rac ja w książkach 
dla dzieci i młodz ieży dobrze odpowiada ina s t awiane j e j ogólne wymagan ia . 
M a m y wie lu w y b i t n y c h ar tys tów, k tórzy wspó łp racu ją z na jw iększym w na-
s z y m kraj 'u w y d a w n i c t w e m l i t e r a tu ry dziecięcej „Naszą Księgarnią" i za swe 
p race o t rzymal i n a g r o d y i wyróżnienia . 

A b y zwrócić u w a g ę b ib l io tekarzom na t a k ważne zagadnienie, j ak sztuka 
i lus t rac j i w ks i ążkach dla dzieci, oraz zbliżyć sylwetki i lus t ra torów, p ragnę 
p rzeds t awić wyb i tnych a r tys tów-plas tyków, l au rea tów nagród za twórczość 
dla dzieci i młodzieży, w s p ó ł p r a c u j ą c y c h z w y d a w n i c t w e m „Nasza Księgar-
nia" . 
BYLINA Michał 

Ur. w1 r . 1904 w W o r s ó w c e Wybi tny a r tys ta malarz . Bra ł udział w wielu 
w y s t a w a c h sz tuki p o l s k i e j w k r a j u i za gran icą . Znakomi ty rysowinikrrealista 
0 doskonałych zdolnościach obse rwacy jnych , wypowiada się n a j p e ł n i e j w i lu-
s t r a c j a c h do utwoirów his torycznych. Pos iada n iezwycza jne wyczucie ruchu 
za równo u ludzi, j a k i u zwierzą t . Jego rysunk i są pe łne t e m p e r a m e n t u 
1 swady . Jest. l a u r e a t e m n a g r o d y Prezesa Rady Minis t rów za twórczość dla 
dzieci i młodz ieży . 



I lus t rował m.in. ks iążki : Je rzy Głowack i : O W a r s i e z Dębicy i w i ś l a n e j 
rusa łce ; J a n i n a Poraz ińska : Czarodz ie j ska ks ięga; A. Ż u k o w s k i : Baśnie , 
M. Górska : O księciu Gotfrydzie. 
CZERWIŃSKI Józef 

U r w r. 1907 w Wojniczu. Bra ł udzia ł w wie lu w y s t a w a c h sz tuk i po l sk ie j 
w k r a j u :i za granicą . Zasadniczą t e m a t y k ę a r tys ty s t a n o w i ą zwie rzę ta , k tó -
rych inie przeds tawia w sposób przyrodniczy, a le k t ó r y m n a d a j e w y r a z i s t e 
p ię tno swo je j indywidualnośc i twórczej . Rysunki jego są b a r d z o m a l a r s k i e 
i bardzo swobodne. J e s t l au r ea t em nagrody Prezesa R a d y M i n i s t r ó w za t w ó r -
czość dla dzieci młodzieży. 

I lus t rował m.in. : M. Konopnicka : Szkolne przygody P i m p u s i a Sade łko ; 
Margare t Spenr ry : O kurze, k tóra u r a t o w a ł a świa t ; R. Kip l ing : S łon ią tko ; 
J . Czerwiński : W wodzie i P t ac two domowe; 
BOCIAN OWSKI Bohdan 

Ur. w r. 1911. Jes t l a u r e a t e m szeregu nagród, m.in . n a g r o d y P rezesa 
Rady Minis trów za twórczość dla dzieci i młodzieży. J a k o i l u s t r a t o r ks iążek 
dla dzieci wyróżnia się cha rak te rys tycznym, g r o t e s k o w y m p o d e j ś c i e m do 
t ema tu . N iemnie j j ednak wiele jego p rac poisiada a k c e n t y dydak tycznego 
obiektywizmu. 

Opracował m.in. n a s t ę p u j ą c e pozycje: W. Gołembowicz : W p robówce 
i' w przyrodzie; B. Bociainowski: Dato; F r . F e n i k o w s k i : B u r s z t y n o w e se rce ; 
Czesław Janczarsk i : J a k Woj t ek został s t r a żak i em; M. Niżyńsk i : So ła ; 
A. Daudet : Listy z mojego wia t raka ; N. H a w t h o r n e : Mi ty g r eck i e ; 
FIJAŁKOWSKA Zofia 

Wystawiała wielokrotnie swe prace w k r a j u i za g ran icą . J e s t l a u r e a t k ą 
licznych nagród, a wśród nich n a g r o d y Prezesa R a d y Min i s t rów za twórczość 
dla dzieci i młodzieży. J e s t wyb i tną graf iczką  u p r a w i a j ą c ą drzeworyt 1 . P r a c e 
j e j są realistyczne, a p r z y t e m pos i ada j ą wie le poetyckiego c h a r a k t e r u j ak 
również poważne walory kolorystyczne i kompozycy jne . 

I lustrowała m.in.: J a n i n a Poraz ińska : K a c p e r e k ; Zofia  F i j a ł k o w s k a : 
Góry; M. Konopnicka: Na jagody; I. Bie łyszew: U p a r t y ko t ek ; A. P u s z k i n : 
B a j k a o r y b a k u i rybce. 
GRABIAŃSKI Janusz 

Ur. w r. 1929 w Szamotułach . Bra ł udział w w i e l u w y s t a w a c h w kraj iu 
i za granicą. Otrzymał nag rodę Prezesa R a d y Min i s t rów za twórczość d la 
dzieci i młodzieży. Jes t j edną z n a j b a r d z i e j i n t e r e s u j ą c y c h i n d y w i d u a l n o ś c i 
i lustratorskich. Posiada wielki t e m p e r a m e n t twórczy. Z u p o d o b a n i e m u p r a w i a 
t ema tykę animal is tyczną. M.in. i lus t rował : Kaz imie ra I ł ł a k o w i c z ó w n a : 
Zwierzaki i zioła; J adwiga Wer.nerowa: Rudz ia ; P a u l Be rho : K o ń b e z g łowy: 
M a n a Konopnicka: F r a n e k ; Sokołowski: Kol ibry; Chodzi chodzi ba i po 
ścianie; M.E, Pa t sche t t : A j a k s wa leczny 

MARCZYŃSKI Adam 
Ur w r 1908 w Krakowie . Wyb i tny m a l a r z i i lustrator ' . P r a c e s w o j e w y -

stawiał wielokrotnie w k r a j u i za granicą . J e s t l a u r e a t e m szeregu nagród , 
m.in. nagrody Prezesa Rady Minis t rów za twórczość dla dzieci i młodzieży. 

Jego rysunki piórem są n iezwykle w r a ż l i w e i de l ika tne , a b a r w n e p l ansze 
bardzo poetyckie i nas t ro jowe. S tosu je nowatorsk ie , n i e k o n w e n c j o n a l n e 
środki wypowiedzi k tóre m a j ą wiele wspó lnego z n o w o c z e s n y m m a l a r s t w e m . 
I lus t rował m.m. : Wojciech Żukrowsk i : P o r w a n i e w T i u t i u r l i s t a n i e ; St . 
o S L k żywa: H. Kędziorzyna: O p r z e p i ę k n e j H a n n i e ; A. S t e r n : 
Opowieść o zołmerzu i diable. 
PIOTROWSKI Mieczysław 
c „ H U r D W r ' 1 9 o T Karykaturzysta, ilustrator, pisarz, laureat na-
gi ody Prezesa Rady Ministrów za twórczość dla dziec'i i młodzieży. Brał 



u d z i a ł w l icznych w y s t a w a c h k r a j o w y c h i z ag ran i cznych . P i o t r o w s k i — j e d e n 
z n a j w y b i t n i e j s z y c h i l u s t r a t o r ó w — pos i ada n a d e r osobis tą fo rmę  o r a z sposób 
i n t e r p r e t a c j i . U r o d z o n y t a l e n t l i ryczny w po łączen iu ze z m y s ł e m s a t y r y k a 
p o z w a l a m u w n a j b a r d z i e j d e l i k a t n y s p o s ó b ksz t a ł t ować o p a r t ą n a w y o b r a ź n i 
w i z j ę . 

M.in . i l u s t r o w a ł : A n a t o l F r a n c e : Z a z u l k a ; H J a n u s z e w s k a : Hafciarfaa 
j e s i e n n a ; Cz. J a n c z a r s k i : S w i e r s z c z y k o w e n u t k i ; G i a n n i R o d a ń : Opowieść 
0 C e b u l k u . 
RÓŻAŃSKA Eugenia 

M a l a r k a i i l u s t r a t o r k a . W y s t a w i a ł a w ie lok ro tn i e w k r a j u i za g ran icą . 
O t r z y m a ł a s z e r e g n a g r ó d i wyróżn i eń . J e s t l a u r e a t k ą n a g r o d y P r e z e s a R a d y 
M i n i s t r ó w za twórczość d l a dzieci i młodzieży . J e j w y b i t n y zmysł ko lo rys ty -
czny, uczuc iowość i poe tyckość n a d a j ą p r a c o m a r t y s t k i wie le p r a w d z i w e g o 
w d z i ę k u . 

I l u s t r o w a ł a m.:in.: T a d e u s z Tomkiewicz : Władca dz ik ie j w y s p y ; Wik to r 
H u g o : G a v r o c h e ; Czes ł aw P r z y b o r o w s k i : Szwedzi w W a r s z a w i e ; J a d w i g a 
C h a m i e c : T r ó j k o l o r o w a k o k a r d a ; J a n i n a P o r a z i ń s k a : S m y k u , s m y k u na 
p a t y k u . 
RYCHLICKI Zbigniew 

U r w r . 1923 w Orzechówce . B r a ł udz i a ł w l icznych w y s t a w a c h k r a j o -
w y c h i z a g r a n i c z n y c h . O t r z y m a ł n a g r o d ę P reze sa R a d y Min i s t rów za t w ó r -
czość d l a dzieci i młodz ieży . J e g o i l u s t r a c j e s ą b a r d z o i n d y w i d u a l n e , deko-
r a c y j n e i d o k u m e n t a l n e S ą uproszczone , w y r o s ł e z fantazj i ,  a p rzy t y m 
n i e p o z b a w i o n e r e a l i z m u . 

I l u s t r o w a ł m. in . : J . B r z e c h w a : T e a t r P i e t ru szk i ; J . Ch. A n d e r s e n : Baśn ie ; 
K l e c h d y d o m o w e ; P r z e z s tu l ec ia ; A d a m Mickiewicz : Parni T w a r d o w s k a : 
C z e s ł a w J a n c z a r s k i : P r z y g o d y i w ę d r ó w k i Mis ia U s z a t k a ; M. J a n u s z e w s k a : 
P y z a n a S t a r y m Mieśc ie . 
SIEMASZKO Olga 

B r a ł a udz ia ł w ba rdzo w i e l u w y s t a w a c h w k r a j u i za granicą . O t r z y m a ł a 
w i e l e n a g r ó d , m. in . n a g r o d ę P r e z e s a R a d y M i n i s t r ó w za twórczość dla dzieci 
1 m ł o d z i e ż y J e j f o r m a  i i n t e r p r e t a c j a t e m a t u są p r zen ikn i ę t e j a s n y m i czy-
t e l n y m s ty lem, p r a w d z i w i e p o e t y c k i m oraz h u m o r e m , k t ó r y ok reś l a sposób 
d e f o r m a c j i  k sz t a ł t u . I n t e r e s u j ą c o o p e r u j e a r t y s t k a ko lo rem. Z e s t a w i a tony 
de l i ka tn i e , zgaszone z b a r w a m i ż y w y m i i a g r e s y w n y m i . 

I l u s t r o w a ł a m. in . : W. Hauff: Kalif  Boc ian ; J . B r o n i e w s k a : His to r ia To-
czonego D z i a d k a i M a l o w a n e j B a b k i ; M. Czukows k i : B a j k i ; J u l i a n T u w i m : 
Wie r sze dla dzieci ; J a n B r z e c h w a : S k a r ż y p y t a ; 
SROKOWSKI Jerzy 

Ur . w r . 1910. Gra f ik ,  k a r y k a t u r z y s t a , i lu s t r a to r . W y s t a w i a ł w ie lok ro tn i e 
w k r a j u i za g r an i cą , o t r z y m u j ą c s ze r eg n a g r ó d i w y r ó ż n i e ń m. in. n a g r o d ę 
P r e z e s a R a d y M i n i s t r ó w za twórczość d l a dzieci i młodzieży. A r t y s t a pos iada 
specyf iczny  t a l e n t i l u s t r a to r sk i złożony z l i r y z m u i h u m o r u . U m i e łączyć swo-
b o d ę m a l a r s k ą z o k r e ś l a n y m i ;i d o k ł a d n y m i k sz t a ł t ami graf icznymi . 

I l u s t r o w a ł m. in . : J . M. B a r r i e : P i o t r u ś P a n ; H. B e c h l e r o w a : O ż a b k a c h 
w c z e r w o n y c h c z a p k a c h ; W. C h o t o m s k a . D w u n a s t u p a n ó w ; Al. F r e d r o : P a w e ł 
i G a w e ł ; E. S z e l b u r g - Z a r e m b i n a : Weso łe h i s to r ie ; J a n u s z Korczak : Król 
Mac iu ś ; H e n r y k S i e n k i e w i c z : W p u s t y n i i puszczy ; 
SZANCER Jan Marcin 

U r . w r 1902 w K r a k o w i e . W y s t a w i a ł w ie lok ro tn i e w k r a j u i za g r an i cą . 
J e s t l a u r e a t e m n a g r o d y P r e z e s a R a d y M i n i s t r ó w za twórczość dla dzieci 
i młodz ieży . A r t y s t a odznacza się o g r o m n ą e r u d y c j ą , b iegłością w r y s u n k u , 
n i e w y c z e r p a n ą i n w e n c j ą k o m p o z y t o r s k ą i n a j w i ę k s z y m d o r o b k i e m w dz ie -
dz in ie i l u s t r a c j i w n a s z y m k r a j u . 



Jego i lus t rac je b a w i ą i uczą dzięki różnorodnośc i i b o g a c t w u t reśc i 
i formy.  Między innymi i lus t rował : J a n B r z e c h w a : P a n Do Re M;i i j ego 
s iedem córek; J a n Brzechwa: Ba jk i i baśn ie ; J . Chr . A n d e r s e n : Baśn ie ; 
C. Collodi: P inokio; Mar i a Konopn icka : O k r a s n o l u d k a c h i s ie ro tce Marys i . 

TOMASZEWSKI Henryk 
Ur. w r. 1914. Grafik,  i lus t ra tor . O t rzymał szereg n a g r ó d : m.im. P rezesa 

Rady Minis t rów za twórczość dla dzieci i młodzieży. A r t y s t a odznacza się 
dużą swobodą połączoną z i n w e n c j ą w y s o k i e j klasy, d a r e m improwizac j i , h u -
morem i żywiołowością. Tomaszewsk i n igdy n ie zapomina , że i l u s t r ac j a 
przeznaczona dla młodego czytelnika m u s i go p r z e d e w s z y s t k i m bawić . 

Na jważn ie j sze prace : J . K e r n : P i e rwszy i k i lka i nnych wie r szy ; Al ic ja 
Dryszkiewicz: Wędrówki po zwierzyńcu; S a m u e l Mar szak : P r z y j e m n y dzień. 

UNIECHOWSKI Antoni 
Ur. w r . 1903. Wystawiał wie lokro tn ie za granicą , m iędzy i n n y m i w sze-

regu k r a j ó w europejsk ich i pozaeurope jsk ich . O t r zyma ł wie le n a g r ó d i wy-
różnień, m.in. nagrodę Prezesa Rady Min i s t rów za twórczość dla dzieci 
i młodzieży. Jes t znakomi tym znawcą dawnych epok, obycza jów, kos t i umów. 
Pe łen inwencj i i humoru , z. n i ewycze rpaną swadą i swobodą k reś l i s w e r y -
sy nki, zawsze pełne treści i ruchu . 

M .in. i lustrował: M. J aworczakowa : P rzy jac i e l n a zawsze; M. M a r k o w -
ska, A. Milska: Baśnie n a r o d o w e Związku Radzieckiego; B. B o r u d a k a : Doro ta 
i j e j towarzysze: Mark T w a i n : Przygody T o m k a S a w y e r a ; J . Kopeć : Dziecko 
d a w n e j Warszawy. 

ZIELENIEC Bohdan 
Rysownik i grafik.  L a u r e a t n a g r o d y Prezesa R a d y M i n i s t r ó w za t w ó r -

czosc dla dzieci i młodzieży. Realis ta . L u b i p race o c h a r a k t e r z e p e j z a ż o w y m . 
M.in. i lustrował: Mar ia Konopnicka : O J a n k u W ę d r o w n i c z k u ; M. Komopv-

, mcka: Co słonko widziało; M. Konopnicka : J a k to ze l nem było- O Wi lde : 
(Szczęśliwy książę; J . Poraz ińska : T a j e m n i c z e bu tk i 



20 lat. 
Halina Gąszczyńska 
WiMBP  — Opole 

V iarwói ótanąii 
do  jiracif.  bibliolacznay 

dwudziestym  roku  Polski 
Ludowej  należy się slow 

kilka  tym, którzy  pierwsi stanęli 
do  pracy bibliotecznej,  nieefek-
townej, mało płatnej,  podobnej 
do  orki  na starym ugorze. Do 
Was  więc zwracam myśl, naj-
starsi wiekiem Koledzy,  którzy 
odeszliście  z bibliotek  po długich 
latach pracy, do  Was,  którzyście 
byli tu w najtrudniejszym  okre-
sie w warunkach,  o jakich pojęcia 
nie mają dzisiejsi  młodzi  biblio-
tekarze  i nie bardzo  chcą wierzyć 
nawet w to, o czym się im mówi. 
Takie  jest ich prawo . . . 

Bo jakże wyobrazić sobie może 
młoda  dziewczyna,  znajdująca  w bib-
liotece magnetofon  i adapter,  dojeż-
dżająca  do  placówek  autem, że tamci 
starzy ludzie  wędrowali  piechotą ca-
łymi kilometrami,  obarczeni nierzadko 
paczką książek  i zapasami żywności 
na dzień  lub dwa,  bo nie łatwo  było 
znaleźć gospodę,  a jeśli nawet taka 
była, to nie można w niej było kupić 
wiele więcej niż lemoniadę,  piwo 
i wódkę. 

Dzisiaj — często adaptery,  płyty, 
magnetofony,  a wtedy  — własna wy-
obraźnia, pomysły często nieudane, 

ale jakże cenne w ogólnej  sumie wy-
siłków  człowieka  dla  podniesienia 
kultury.  Dzisiaj na ogół  instruuje się 
bibliotekarza  gromadzkiego  przynaj-
mniej z wykształceniem  podstawo-
wym, a wówczas pomagać trzeba było 
nierzadko  dziewczęciu,  któremu  nawet 
z czytaniem szło nie najlepiej. 

Dodajmy  do  tego małą ilość dob-
rych, wartościowych książek  w bib-
liotekach,  co jest chyba zrozumiałe 
w ówczesnych warunkach,  dużą  za to 
ilość makulatury,  a będziemy  mieli 
obraz warunków pracy w tamtych 
pierwszych powojennych latach. 

Dzisiejsi emeryci zaczynali pracę 
w bibliotekach  w dojrzałym  wieku, 
zmęczeni już pracą, wojną, przeży-
ciami z nią związanymi, mimo to bez 
wahania podjęli  niewdzięczny  trud 
przywracania polskiej  kultury  na od-
zyskanej  ziemi. 

Widzę  panią WALERIĘ  ZAJĄCZ-
KOWSKĄ,  jak krząta  się po pokojach 
kluczb  orskiej  Biblioteki  Powiatowej, 
z jaką stanowczością powiększa 
szczupłe zasoby księgozbioru,  z jaką 
sumiennością opracowuje zakupione 
książki,  jak dba  o wzorowy porządek 
i czystość. ,,Nieoceniony  pracownik, 
obowiązkowy i pełen pomysłów"  — 
powiedział  o niej ówczesny kierownik 
Biblioteki.  Pomysłowość przejawiała 
zwłaszcza  przy organizowaniu wystaw 
książkowych,  których  mistrzynią była 



dzisiaj  także  nie pracująca już WAN-
DA SROKOWSKA.  Ile  plansz ile wy-
kresów i plakatów  wyszło spod  rąk 
tych kobiet.  Ile  trudu  włożyły  w ra-
cjonalny, tematyczny układ  ekspona-
tów, w znalezienie dekoracyjnych  ma-
teriałów. 

Pani Zajączkowska  ma teraz lat 
dziewięćdziesiąt,  nie zapomniała jed-
nak o bibliotece,  czyta, wypożycza 
książki  tym razem jako czytelniczka, 
interesuje się wszystkim,  co biblio-
teki  dotyczy,  boleje nad  jej troskami, 
cieszy się sukcesami. 

Nie  zapomina również o bibliotece 
— swojej bibliotece,  jak ją nazywa 
— kol.  IGNACY  SNIGOWSKI,  kierow-
nik PBP w Głubczycach. Odwiedza  ją 
systematycznie,  przegląda  czasopis-
ma, przerzuca nowe książki,  pyta, 
czasem doradza.  Stoi  jeszcze w bib-
liotece pielęgnowany przez niego 
swego czasu asparagus, tak  rozrosły, 
że można by jego gałązkami  zasłonić 
ścianę dużej  sali. Stoi  zawsze prze-
śliczna, bladozielona  lipka,  spore już 
teraz drzewko.  Nauczyciel  z zawodu, 
po nauczycielsku  podchodził  do  bib-
liotekarzy  na seminariach, traktował 
ich często jak trochę starsze dzieci, 
które  trzeba i pochwalić dla  zachęty 

• i zganić dla  przestrogi.  Przez pracow-
fnice  rozpoczynające przy nim swą 

pierwszą pracę uznawany był za ła-
godnego  kierownika.  Wiemy  jednak, 
że łagodność  stosował  do  osób, które 
na nią zasługiwały  przez swoją pra-
cowitość, sumienność i dobrą  wolę. 
Pan Snigowski  nie znosił  lenistwa 
i gardził  ludźmi  nieobowiązkowymi. 
Na  pewno powiedzieć  można, że ni-
kogo  nie skrzywdził. 

Pierwszą rencistką  w WiMBP  jest 
Kol.  POGRZEBA,  długoletnia  woźna 
dbająca,  jak nikt  dotąd,  o czystość. 
Cicha, spokojna i chętna do  każdej 
pracy mimo swego wieku. Znajdowała 
czas nie tylko  na swoje obowiązkowe 
zajęcia, lecz i na pomoc w pracach 
ściśle bibliotecznych przy konserwacji 
księgozbioru.  Po przejściu na rentę 
wyjechała z Opola, ale ilekroć  przy-
jeżdża,  odwiedza  zawsze bibliotekę, 
interesując się jej losami. 

Pamięć nasuwa jeszcze innego ren-
cistę — PAWŁA  ROSSA  z Gromadz-

AC 

kiej  Biblioteki  w Ligocie Zameck i e j 
— i jego pomysłowy"  stolik  do  sygno-
wania grzbietów  książkowych".  Były 
to stojące na nóżkach ramki,  pozwa-
lające na włożonej w nie książce wy-
pisać sygnaturę  dokładnie  3 centy-
metry od  dolnej  krawędzi.  Stolik  nie 
okazał  się praktyczny,  ale cieszyliśmy 
się wszyscy z racjonalizatorskich  prób 
kolegi. 

Dziś już także  przeszła  na emery-
turę kol.  JADWIGA  SIEPRAWSKA 
była dyrektorka  WiMBP.  Urodzona 
społecznica, nauczycielka  z zawodu, 
powołana na kierowniczkę  PBP w 
Niemodlinie  w roku  1946, położyła 
pod  jej zręby pierwsze cegły.  Mija 
dwudziestolecie  jej pracy z książką 
i czasopismem, bo chociaż w r. 1957 
przeszła  do  pracy w Klubie  Między-
narodowej  Prasy i Książki,  uzyskaw-
szy rentę, wróciła  do  biblioteki,  tym 
razem szkolnej.  Niektóre  koleżanki 
zabrał  z biblioteki  nie wiek lecz cho-
roba, wyczerpanie przeżyciami wo-
jennymi lub trudnościami  życia. Nie 
może już pracować kol.  JADWIGA 
PARTYKOWA,  Z  którą  najstarsze pra-
cownice biblioteki  przemierzały,  nie-
raz piechotą, drogi  do  najdalszych 
wsi, która  będąc  kierowniczką,  była 
także  instruktorem,  a nierzadko  i księ-
gonoszem. 

Odeszła  z naszych kadr  kol.  MARIA 
LERCHEROWA  z Olesna, organiza-
torka  najpiękniejszych wystaw książ-
kowych, które  były w tamtych cza-
sach arcydziełem  dobrego  smaku i lo-
gicznego rozsądku.  W jej bibliotece 
panowała wzorowa czystość i porzą-
dek,  pełno tu było kwiatów  i słońca, 
pełno dobrego,  przyjaznego uśmiechu, 
pogodnej  i przychylnej  ludziom  kie-
rowniczki. 

Darujcie, Drodzy,  jeśli pominęłam 
kogoś  z Was,  Koleżanki  i Koledzy, 
którzy  odeszliście  na dobrze  zasłużony 
odpoczynek,  bo tego domagała  się na-
tura lub wiek, choć protestowało  Wa-
sze gorące serce i ciągłe  młody 
umysł. Pamięć jest zawodna.  Wasze 
postacie złożyły  się na jeden  piękny 
obraz wysiłku,  trudu  i poświęcenia 
dla  dobrej  sprawy kultury,  i w tym 
obrazie tkwią  wszyscy, którzy  włożyli 
w pracę biblioteczną swe serce. 



Zofia  Pydowa 
GBP — Ostrowy, pow. Częstochowa 

U/ip  omniania bibliotekarki 

P racowałam w szkole  podsta-
wowej w Blachowni, gdy 
w roku  1946 zaproponowa-

no mi prowadzenie  gminnej bib-
lioteki  w Ostrowach. Po namyśle 
zgodziłam  się i przez dwa  lata 
ucząc w szkole,  równocześnie ob-
stugiwalam  dwa  razy w tygodniu 
bibliotekę.  Liczyła ona wówczas 
370 tytułów,  a jej czytelnikami 
byli moi uczniowie. Po jakimś 
czasie, chcąc zdobyć  dorosłych, 
zaczęłam przesyłać  przez dzieci 
książki  rodzicom,  toteż niejedno-
krotnie  po takich  wypożyczeniach 
zostawało  w bibliotece kilka  za-
ledwie  pozycji. 

Lokalu  własnego  biblioteka  nie mia-
ła i mieściła się kątem  w świetlicy 
Związku  Walki  Młodych,  gdzie  cały 
czas towarzyszyły  moje] pracy: gwar, 
pukanie piłeczki  ping-pongowej i po-
krzykiwania  grających. Gdy  po roku 
przenieśliśmy się do  własnego,  dwu-
izbowego lokalu,  choć nie nadawał 
się on na bibliotekę,  zdawało  mi się, 
że zamieszkałam  w raju, tak  nie mog-
łam znieść tego ciągłego  „puk, puk, 
puk". 

Księgozbiór  stopniowo rósł,  przy-
bywało też czytelników;  w r. 1947 mia-
łam ich już 500. Wtedy  to założyłam 
6 punktów  bibliotecznych (w  Dźbowie, 
Konopiskach,  Kopalni,  Aleksandrii, 
Blachowni i Wyrazowie),  które,  ob-
sługiwane  przez nauczycieli, praco-

wały bardzo  dobrze.  Co miesiąc do-
stawałam podwodę  z Gminy (gdzie 
się podziały  te czasy?) i rozwoziłam 
nowe, a zabierałam książki  przeczy-
tane. W  ten sposób i kontrolę  punk-
tów miałam ułatwioną. 

Pięknie  obchodziliśmy  w tych cza-
sach Dni Oświaty, Książki  i Prasy, 
ale też kto  mógł,  pomagał  bibliotece 
w ich organizacji.  Wystawę  książki 
urządzałam  w sali posiedzeń  GRN. 
Była ona przestronna  i reprezentacyj-
na, ale już nieświeża, więc trzeba 
było czymś zakryć  jej niedostatki. 
Zrozumieli  to czytelnicy i tyle nazno-
sili dywanów,  kilimów,  chodników, 
kwietników,  że wkrótce  nasza sala 
wystawowa wyglądała  jak wawelska. 

Ludzie  tak  się cieszyli „Nową  Pols-
ką",  że pragnęli  jakoś dać  temu wy-
raz, nie żałowali  więc swojej pomocy. 
Nawet  własne książki  znosili, by 
polską  kulturę  pokazać najpiękniej, 
najokazalej.  Dużą w tym zasługę  miał 
też artysta-piastyk,  który  z tego róż-
norakiego  zbioru potrafił  skompono-
wać estetyczne wnętrze i wystawę. 
Była ona odwiedzana  tłumnie,,  bo 
wszyscy byli spragnieni polskiej 
książki,  a prócz tego wielu uważało 
się za współtwórcę  wystawy. Obo-
wiązkowo zwiedzały  ją wszystkie 
szkoły,  co jest już w tradycji. 

Dni Oświaty wykorzystywałam  dla 
propagandy  biblioteki  i jej różnych 
lorm pracy. 1 tak  np. odbywały  się 
wtedy  różne konkursy  błyskawiczne 
związane z książką  i lekcje  bibliote-
czne! wtedy  też uroczyście kończy-
liśmy akcję zespołowego  czytania, 
jaką prowadziłam  prze z zimowe wie-



czory. Z  takiej  to właśnie uroczystoś-
ci pochodzi  zamieszczone poniżej 
zdjęcie.  Ileż  ono przypomina! 

Świetny  rozwój biblioteki  przypada 
na lata 1949-1952; liczyła  ona wtedy 
wraz z ośmioma punktami  (bo  dwa 
nowe założyłam  w Ottonowie i Trze-
pizurach) około  2000 czytelników. 
W  1952, w związku  z podziałem  tery-
torialnym gminy, odpadły  od  biblio-
teki  4 punkty,  a w roku  1955, przy 
podziale  Ostrów na gromady  — dwa 
dalsze,  tak  że z dwoma  tylko  zastała 
i to tak  małymi, że ich księgozbiór 
mieścił się w skrzynce. 

W  1952 biblioteka  dostała  piękny 
lokal  w dobrym  punkcie,  toteż od 
razu stała  się ośrodkiem  życia kul-
turalnego,  a nawet towarzyskiego. 
Schodziła  się tu młodzież,  by poczy-
tać swoje czasopisma, przychodziły 
gospodynie  domowe  przejrzeć pisma 
kobiece, książkę  kucharską,  czy inne 
poradniki.  Przychodzili  właściwie 
wszyscy i jeśli przebiegnę myślą na-
sze osiedle,  to może ze trzy  domy 
znajdę  takie,  z których  nikt  z biblio-
teki  nie korzystał.  Czytelników  w tym 
roku  było 800, a książek  ponad  5000. 

Czytelnictwo  zrazu chaotyczne, pry-
mitywne „byle coś czytać"  zaczęłam 
powoli organizować planowo i ,,pod-
stępnie".  Na  wiosnę do  książki  bele-
trystycznej  dodawałam  pozycję trak-
tującą o uprawie wa rzyw, kwiatów, 
o hodowli  kurcząt  itp. W  lecie — 
0 przetworach  owocowych i jarzyno-
wych, o turystyce,  sporcie. Na  jesieni 
1 w zimie — książki  z działu  61-
Mężczyźni  i chłopcy zabierali  tytuły 
techniczne i na naszym terenie jest 
wielu samouków-elektryków  i ra-
diotechników,  którzy  wszystkie  książ-
ki z tej dziedziny  w naszej bibliotece 
przeczytali. 

Co tu dziwnego  zauważyłam: otóż 
więcej i wierniej czytają ludzie  z pod-
stawowym wykształceniem  od  tych 
ze średnim  lub wyższym. Znam takich 
wzorowych czytelników,  którzy  po 
zdaniu  matury,'lub  uzyskaniu dyplo-
mu „odnieśli"  się od  biblioteki.  Czyż-
by im było szkoda  czasu na „niepro-
duktywne"  za jęcie? Czyżby im wy-
starczała  znajomość literatury  w za-
kresie  lektury  szkolnej?  Z niepoko-
jem myślę o tych zabłąkanych  owie-
czkach z mojej owczarni i nie uspa-
kaja mnie duża  grupa inżynierów 

f  ZOFIA PYDOWA — bibliotekarka 
i z Ostrów w powiecie częstochowskim, 
i to postać popularna w tej miejsco-
\ wości. Czytelnicy, a właściwie wszyscy 
f  mieszkańcy osiedla znają jej pogodny 
f  uśmiech, przyjazne spojrzenie, serde-
4 czność. Posiada coś, co nakazuje sza-
J cunek i budzi zaufanie;  być może, 
f  jest to matczyny stosunek, jednako-
f  wy do wszystkich. Jeżeli dodać do i tych cech osobisty wdzięk, który po-
\ siada mimo swego wieku — będziemy 
f  mieli sylwetkę ulubionej w Ostrowach 
i bibliotekarki. 
ę Czytelnicy zawdzięczają jej wiele. 
t Nie tylko chwile pełne wzruszeń 
\ i głębokich przeżyć intelektualnych, 
f  jakich dostarczyła lektura wybranych 
i przez nią książek, ale także wiele po-
J ważnych decyzji życiowych, powzię-
f  tych za jej poradą. Iluż to niepowa-
gi dzeń i kłopotów dzięki nim się unik-
J nęło, ile zyskało spokoju i zactowo-
J lenia! 
\ Książki, to jej pasja i umiłowanie, 
f  Dziś już w podeszłym wieku (od kilku 
i lat na emeryturze), nie może rozstać 

się z biblioteką, której tyle lat życia 
poświęciła i z ludźmi, którym przy-
wykła służyć. W dalszym ciągu pra-
cuje więc ku pożytkowi społeczeństwa 
swojego osiedla. 



i techników  —• stałych  gości biblio-
teki  i czytelni,  którzy  tak  wiele 
z mojego księgozbioru  przeczytali, 
że nie mam czasem już co im zapro-
ponować. 

Dużą grupę tworzą czytelniczki  re-
krutujące  się z robotnic i gospodyń 
wiejskich.  Te  szukają powieści Orze-
szkowej,  Reymonta, Prusa, Sienkie-
wicza, Żeromskiego,  Rodziewiczówny. 
Według  mnie, nawet lektura  Zarzy-
ckiej  zrobiłaby  dobrą  robotę, przycią-
gając młode  dziewczęta,  które  dziś 
,,obijają się" po różnych niestosow-
nych miejscach. Przecież chodzi  o to, 
by za wszelką  cenę zdobyć  czytelnika 
i zachęcić go do  czytania, a bibliote-
karki  rzecz, by z czasem inne książki 
były jego lekturą.  Rozumuję tak,  bo 
mnie i moje pokolenie  wymienieni 
wyżej autorzy nie zdemoralizowali, 
wprost przeciwnie —• nauczyli dob-
rze, mądrze  i ofiarnie  żyć i choć dziś 
innych książek  szukam — tamte 
/.  wdzięcznością,  i rozrzewieniem 
wspominam i do  nich czasem powra-
cam. To  jest moje przekonanie  i nie 
mam pretesji, jeśli inaczej się dziś  na 
czytelnictwo  patrzy. 

Jeśli  porównam warunki  młodzieży 
dzisiejszej  z tymi, jakie mieliśmy 
w ,,naszych" czasach, wprost wierzyć 
się nie chce, że tak  łatwo  można 
wchodzić  w życie. Przecież obecnie 
wszyscy o tym myślą, by ułatwić 
młodym  start.  Otworem stoi cały 
świat nauki i wystarczy tylko  chcieć, 
by można było zdobyć  najwyższe na-
wet kwalifikacje.  Udogodnienia  na 
każdym  kroku,  żadnych  dodatkowych 
obowiązków, drzwi  bibliotek  zawsze 
dla  każdego  otwarte.  Czy młodzież  to 
docenia? 

Myśmy  czytać musieli ukradkiem, 
poświęcając na to czas snu przede 
wszystkim,  bo reszta dnia  zajęta była 
obowiązkami domowymi  i pracą za-
robkową.  O książkę  trzeba było się 
starać, sama w ręce nie wchodziła, 
0 biblioteki  władze  się nie starały, 
a i dom  często nie doceniał  wartości 
nauki i czytanie uważał za marnowa-
nie czasu. Myśmy  nawet się nie do-
myślali,  że życie może być tak  piękne 
1 łatwe,  jakim ma jej młodzież  dzi-
siejsza. 

Patrzę  na nią, widzę  jej wady  i za-
lety,  a biblioteka  to dobry  punkt  ob-

Zespól czytelniczy przy bibliotece gminnej w Ostrowach. 
Zdjęcie archiwalne z roku 1952. 



serwacyjny: przyjdzie  taki  ,,nasto-
latek",  szuka lektury  szkolnej,  ale za-
wsze coś do  niej dobierze,  prosi 
0 pomoc w zdobyciu materiałów,  bo 
chce więcej wiedzieć  niż szkoła  po-
daje  w swoim programie,  wertuje 
encyklopedie,  słowniki.  Nietrudno 
wywnioskować, że Polska  Ludowa  bę-
dzie  z niego miała pociechę. Nie  zbę-
dzie  swoich obowiązków, bo porząd-
nie, dociekliwie  się uczy, interesuje 
go świat i jego sprawy. Są, niestety, 
1 inni: niszczą książki,  przetrzymują 
je, szukają w nich tylko  rozrywki 
i to tej ,,kryminalnej". 

Darujcie tę dygresję,  ale tak  bar-
dzo  chciałam  coś o moich młodych 
czytelnikach  napisać! 

Obecnie biblioteka  w Ostrowach 
mieści się w trzech pięknych izbach, 
posiada  7 tysięcy książek,  prenume-
ruje 9 czasopism i dysponuje  20 
miejscami w czytelni.  Rok 1964 zam-
knęliśmy  liczbą 859 czytelników,  co 
w erze telewizorów,  które,  co to mó-
wić, robią duże  spustoszenie w czy-
telnictwie  — nie jest mało jak na 
nasze Osiedle. 

Dużo wkładałam  i nadal  wkładam 
sił i serca w „swoją" bibliotekę,  toteż 
cieszą mnie efekty  mojej pracy. Mu-
szę jednak  przyznać, że nie byłyby 
one tak  dobre,  gdyby  nie pomoc, 

troska  i zrozumienie u członków  Pre-
zydium  Rady  Narodowej,  którzy  słu-
sznie rozumując, że z kulturalnymi 
ludźmi  łatwiej  się dogadają  w spra-
wach publicznych, popierają działal-
ność placówek  kulturalnych.  Byli i są 
przyjaciółmi  biblioteki,  na których 
zawsze liczyć można. Jakże  więc nie 
pracować? Toteż  pracuję, chociaż —-
po przejściu na emeryturę  — tylko 
na pół etatu. Urządzam  w miesiącach 
zimowych wieczory bajek,  organizuję 
konkursy,  a nagrody  otrzymywane 
przez uczestników  (w  roku  1964 na-
sza czytelniczka  zdobyła  jedną  z 
pierwszych nagród  w konkursie  ,,Zło-
tego Kłosa")  cieszą mnie jak własne 
sukcesy, zresztą są w pewnym sensie 
wynikiem i mojej pracy. 

Biblioteka  wiąże ludzi,  co widać 
z pracy Koła  Przyjaciół  Biblioteki: 
Członkowie  świadczą  na jej rzecz nie 
tylko  w lormie składek  pieniężnych 
ale i różnych usług.  Z  nimi urządzi-
liśmy wystawę na 600-łecie  Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego  i na 100-lecie 
urodzin  Żeromskiego,  wieczór literac-
ki z tej samej okazji  itp. 

Jeśli  czytelnicy przywiązują się do 
biblioteki,  cóż dziwnego,  że i ja, która 
włożyłam  w nią tyle pracy, wysiłków, 
dobrej  woli, entuzjazmu —• żyć bez 
niej nie mogę. 



Regina Wieczorek 
MBP  — Będzin 

Piąkne  tradycja 

zobowiązują 

P rzystępując do  opisu moich 
wspomnień z pracy w Bib-
liotece Miejskiej  im. St.  Że-

romskiego  w Będzinie,  nie mogę 
pominąć jej roli i zasług  jako 
ogniska  kultury  na terenie miasta 
i okolicy. 

Początki  jej sięgają jeszcze za-
boru carskiego  i ciążeń do  wyna-
rodowienia  ludności  polskiej. 
W  tym okresie  akcję oświatową 
na terenie Zagłębia  prowadzi 
SDKPiL.  zakładając  bibliotekę 
jako skromny,  na pół zakonspi-
rowany punkt  życia oświatowe-
go. Po pierwszej wojnie świato-
wej do  działalności  tej nawiązało 
Tow.  Uniwersytetów  Robotni-
czych organizując bibliotekę  pn. 
„Wiedza' 1. Mieściła  się ona w 
skromnym lokalu  przy ul. Mo-
drzejowskiej. 

W  roku  1939 okupant  hitlerowski, 
niszcząc cały polski  dorobek  kultural-
ny, zagraża również i bibliotece bę-
dzińskiej,  lecz pracownikom udało  się 
uchronić ją od  zniszczenia, parcelując 
księgozbiór  i małymi częściami od-
dając  chętnym na przechowanie. 
W  tym czasie pracowałam w prywat-
nej księgarni  ob. Bartnika,  gdzie  ukry-
to między  książkami  większą jego 
część, mnie zaś zaproponowano pro-
wadzenie  tajnej wymiany wśród  za-
ufanych  ludzi,  by kontakt  z książką 

był utrzymany. Mimo  trudnych  wa-
runków przyjęłam odpowiedzialność 
za powierzony mi księgozbiór  (ogółem 
300 wol.) i odtąd,  mimo grożącego 
w każdej  chwili niebezpieczeństwa, 
praca ta stawała  mi się coraz bliższą. 
Tak  udało  mi się przetrwać  do  wy-
zwolenia i przystąpić do  normalnej 
pracy bibliotekarskiej. 

Po odzyskaniu  niepodległości  cho-
dziło  przede  wszystkim  o zebranie 
rozproszonych książek  i rozpoczęcie 
pracy od  podstaw.  Społeczeństwo  Bę-
dzina  w najtrudniejszych  chwilach 
wykazywało  zawsze dużo  patriotyz-
mu, co m.in. objawiało się pędem  do 
szerzenia oświaty przez propagowa-
nie książki.  Już  w 1945 roku  znalazła 
się grupka  entuzjastów i społeczni-
ków, składająca  się z nauczycieli 
i urzędników,  którzy  przystąpili  z 350-
cioma książkami  do  organizowania 
biblioteki. 

Ważno,  rzeczą było uzyskanie od-
powiedniego  lokalu.  W  tym celu za-
jęliśmy b. niemiecką restaurację, 
znajdującą  się w dobrym  punkcie 
u zbiegu ulic Małachowskiego  i Koł-
łątaja.  W  roku  1946 wyłoniono Zarząd, 
który  zabiegał  o sprzęt i dotację. 
Wspólnie  z kol.  Janiną  Skrzeią  ścią-
gałyśmy  książki  zewsząd.  Pamiętam, 
jak pewnego razu wybrałyśmy się z 
koszami w obchód  po domach  poszu-
kując właśności biblioteki  — rozpro-
szonych przed  kilkoma  laty książek. 
Nie  odnalazłyśmy  wiele, ale wzamian 
otrzymałyśmy  inne. Mieszkańcy  chęt-
nie dzielili  się tym, co mieli. Trzeba 
było widzieć  zapał i ofiarność  tych 
ludzi;  nie szczędząc  czasu i fatygi, 



mnożyli swoje starania, by jak naj-
szybciej powstała  biblioteka. 

Początek  był trudny,  dokuczał  nam 
zwłaszcza  brak  sprzętu i opału. Nie 
byo jednak  czasu na biadolenie,  gdyż 
roboty było huk. Kilkuletnia  niewola 
zrodziła  u łudzi  taki  głód  książki,  że 
zachłannie rzucili  się do  czytania. 
Trudno  im było nastarczyć posiada-
nym księgozbiorem.  W  pół roku  mie-
liśmy już 1000 tomów, z czego 2/5  po-
chodziło  z darów.  Wyłoniła  się potrze, 
ba otworzenia przy bibliotece czytelni, 
gdzie  można by było korzystać 
z prasy. Stałych  czytelników  było już 
400, z czego samej młodzieży  40%. 

Był to najszczęśliwszy okres  w mo-
im życiu. Intensywna  praca i jej wy-
niki dawały  mi pełne zadowolenie, 
mimo że uposażenie było bardzo 
skromne. 

W końcu 1943 r. dotychczasowy  Za-
rząd  Biblioteki  zakończył  działalność, 
składając  swe mandaty  w ręce nowe-
go gospodarza  placówki  — miasta. 
Zaplanowana  praca była zrealizowa-
na, warunki  do  dalszej  działalności 
ugruntowane. 

Osiągnięcia były następujące: księ-
gozbiór liczył  2500 tomów, korzysta-
jących z biblioteki  — 527 osób. 

Biblioteka  przechodząc  na własność 
miasta automatycznie stała  się pla-
cówką bardziej  samodzielną,  otrzy-
mała wydzielony  budżet.  Pod  wzglę-
dem  organizacyjnym natomiast zosta-
ła podporządkowana  Wojewódzkiemu 
Wydziałowi  Kultury. 

Jednocześnie  biblioteka  stanęła  wo-
bec nowych, szerszych zadań.  Był to 
okres  likwidacji  analfabetyzmu  i sze-
rzenia czytelnictwa  wśród  społeczeń-
stwa odwykłego  od  lektury.  Muszę  tu 
nadmienić,  że był to okres  wyjątko-
wo trudny,  gdyż  w dążeniu  do  uma-
sowienia czytelnictwa  mieliśmy do 
czynienia z niedawnymi  analfabetami, 
bardzo  prostymi nieraz ludźmi,  którzy 
nie mieli pojęcia o szanowaniu książ-
ki.  Na  domiar  złego  zostały  zniesione 
wszelkie  opłaty  za świadczenia  bib-
lioteki  i niejednokrotnie  trzeba było 
chodzić  po domach,  ażeby bezkarnie 
przetrzymywane  książki  wyegzekwo-
wać. Praca była trudna  i stosunkowo 
nisko płatna,  w wyniku czego była 
duża  płynność kadr. 

Działalność  biblioteki  nabrała  właś-
ciwego rozpędu,  gdy  w roku  1953 roz-
poczęła pracę kol.  Halina  Makuła, 
pełna zapału i poświęcenia. Zostały 
zlikwidowane  zaległości  w zakresie 
opracowania księgozbioru,  organizo-
wano spotkania  z pisarzami, urządza-
no konkursy  czytelnicze. 

W  roku  1958 rozpoczęłam  kores-
pondencyjny  kurs  bibliotekarski  w 
Warszawie,  który  trwał  półtora  roku. 
Praca stawała  się łatwiejsza,  dawała 
lepsze wyniki. 

W  tym okresie  biblioteka  przecho-
dzi  drugi  etap rozwoju. Przystąpiliśmy 
do  rozszerzenia sieci bibliotecznej. 
W  roku  1953 powstaje Filia  na Ksa-
werze oraz dwa  punkty.  W  roku  1957 
— Filia  Warpie,  a w roku  1962 — 
Filia  w Małobądzu  i dwa  dalsze  punk-
ty biblioteczne.  W  r. 1964 powstała 
pięknie wyposażona i przystosowana 
dla  użytku  najmłodszych  obywateli 
miasta, biblioteka  młodzieżowa. 

W  roku  1956 księgozbiór  liczył 
22.428 tomów, czytelników  było 2.950; 
w roku  1960 księgozbiór  miał 41.083 
tomy, czytelników  — 3.256, zaś w r. 
1963 księgozbiór  liczył  już 48.149 to-
mów, a czytelników  było 4.076.  Dzi-
siaj możemy się poszczycić dużym 
dorobkiem:  biblioteka  macierzysta 
im. St.  Żeromskiego  — tak  ją nazwano 
przez kult  dla  autora „Ludzi  bezdom-
nych" ~ posiada  ogółem 50.314 to-
mów, trzy lilie,  bibliotekę  dziecięcą 
oraz kilka  dobrze  pracujących punk-
tów bibliotecznych.  Prowadzimy  różne 
formy  pracy z czytelnikiem,  a poma-
ga nam powstałe  w 1956 Koło  Przy-
jaciół Biblioteki,  które  wykazuje  wiele 
aktywności  i inicjatywy. 

Tkwiąc  w środku  tej pracy ani się 
spostrzegłam,  jak upłynęło  mi w niej 
dwadzieścia  lat  życia. Nie  ma już ani 
jednej  pracownicy z tych, z którymi 
zaczynałam pracę. Odeszły  w między-
czasie z różnych powodów  lecz ja zo-
stałam,  gdyż  nrzez te lata zrosłam się 
z biblioteką,  stała  mi się ona bliską, 
a praca w niej jest główną  treścią 
mojego życia. Jej  rozrastanie  się i co-
raz intensywniejszą pracę wśród  ludzi 
przeżywam jako osobistą radość  i oso-
biste szczęście, gdyż  tkwi  w tym 
wszystkim  cząstka  mnie samej. 



Janina Kościów 
Anna Radziszewska 

Nowości o Śląsku 
BIBLIOGRAFIA SLĄSKA 
1960. cz. 2. Katowice 1964 
Śląski Inst. Nauk. w Katowi-
cach, s. 171. 

S y g n a l i z u j e m y u k a z a n i e s ię ko l e j -
nego t o m u Bibliografi i  Ś ląsk ie j . J e j 
część p ie rwsza wysz ł a w 1963 r . Bib-
liografia  t a zos ta ła o p r a c o w a n a przez 
Dział Informacyjno—Bibl iograf iczny 
Bibl ioteki Ś l ą sk i e j pod kier . E d w a r -
da Enge lk inga . U k ł a d w p o r ó w n a n i u 
z cz. 1 uległ p e w n y m zmianom, 
z m i e r z a j ą c y m do większe j p rze j rzy-
stości, co jes t ba rdzo w a ż n e dla użyt -
kownika . Pozyc ję t ę w i n n y z a k u p i ć 
bibl ioteki m ie j sk i e i powia towe. 

•ńr 
KALENDARZ OPOLSKI NA 
ROK 1965. Opole 1964 Tow. 
Rozwoju Ziem Zachodnich s. 
387. 

K a l e n d a r z Opolski n a rok 1965 
o p r a c o w y w a n y był z myś lą o obcho-
dach XX- lec i a PRL, a co za t ym 
idzie i XX- lec i a Opolszczyzny. Obok 
k a l e n d a r z a zwykłego p o d a n o w y k a z 
ważn ie j s zych w y d a r z e ń z życia ku l -
tu ra lnego , pol i tycznego i gospodar-
czego, z a w i e r a j ą c y wie le ba rdzo cie-
k a w y c h informacj i . 

D la b ib l io tekarzy pub l ikac j a ta 
s t anowi n i e w y c z e r p a n e źródło wia -
domości i m a t e r i a ł ó w do o rgan izowa-
nia i m p r e z związanych z obchodami 
Dwudzies to lec ia . W y d a w n i c t w o za-
w i e r a sze reg a r t y k u ł ó w p o d s u m o w u -
jących n a s z do robek w ub ieg łym 
okres ie o raz wie le c i ekawych wspom-
nień P o l a k ó w o r g a n i z u j ą c y c h tu mo-
wę życie p o wyzwolen iu . Zamiesz -
czono t a k ż e k i lka wierszy o Opolsz-
czyźnie. 

K a l e n d a r z p o w i n i e n znaleźć się 
k a ż d e j bibl iotece Opolszczyzny. 

KONIECZNY ANDRZEJ: 
GDZIE JESTEŚ PROROKU? 
Katowice 1965 „Śląsk" s. 280. 

J a k s twierdza w przedmowie Na-
wrocki , książka jest „ l i terackim do-
k u m e n t e m pokolenia ZWM". Opar ta 
a a przeżyciach autora , s tanowi po-
wieściową próbę ukazan ia losów 
młodych ludzi, k tórzy przeszli przez 
okupac ję , byli czynni w okresie 
ksz ta ł towania się władzy ludowej , 
w la tach 50-tych boleśnie przeżywali 
d r a m a t zaangażowanych, by w końcu 
s tanąć przed zwykłymi p rob lemami 
unormowanego życia. 

T a k ą drogę odbył główny boha te r 
u tworu Stefan.  Był członkiem ZWM, 
walczył z l e śnymi bandami , praco-
wa ł w Urzędzie Bezpieczeństwa P u b -
licznego, a późnie j wstąpi ł n a drogę 
kar ie ry naukowej . We wszystkich 
tych okresach zachował nieskazitel-
ną pos tawę mora lną . 

Wymowa ideologiczna książki jest 
n iewątp l iwie bardzo cenna. 

MADEJA KAROL: POCZĄ-
TEK WALKI. Powieść. Kato-
wice 1965 „Śląsk" s. 138. 

Powieść jest deb iu tem ks iążkowym 
Madej i i o t rzymała trzecią nagrodę 
w konkurs i e na współczesną powieść 
górniczą. 

Ze względu na swoją t e m a t y k ę 
u t w ó r n iewątp l iwie zas ługuje na mia -
n o współczesnego. Porusza zagadnie-
nia ak tua lne , jeszcze n iewyeksploa-
t o w a n e i wciąż czeka jące na pisarza . 

A k c j a powieści rozgrywa się w 
Chorzowie, w in t e rnac ie dla uczniów 
T e c h n i k u m Górniczego. B o h a t e r a m i 
są eks-s tudenc i wyda lan i z na j róż -
n ie j szych uczelni, p rzychodzący do 
p racy w kopaln i dlatego, że gdzie in-
dzie j n ie było dla nich mie j sca . 



Proces p rzeksz ta łcan ia s ię tego 
t rudnego, częściowo już zdemoral izo-
wanego e l emen tu w jednol i tą i w a r -
tościową społecznie grupę , s t anowi 
t reść książki p i s ane j w formie  n a r -
r ac j i jednego z boha te rów. 

Tak i sposób u j ęc i a t e m a t u u s p r a -
wiedl iwia p e w n e uproszczenia p rob-
l ematyk i i na iwności . Czyte ln ika za-
s k a k u j e , że wszystko w t e j ks iążce 
odbywa się właśc iwie zbyt ła two, że 
p rob l emy psychologiczne n i e znalaz-
ły pełnego wyrazu. Mimo to powieść 
czyta się z za in te resowaniem. 

tćt 
MUSIOŁ TEODOR: SZKOL-
NICTWO POLSKIE W RE-
JENCJI OPOLSKIEJ 1919-1939. 
Katowice 1964 „SIąsk" s. 287. 

Teodor Musioł znany już jest n a -
szym bibl io tekarzom z k i lku ks iążek 
dotyczących szkolnic twa n a Opolsz-
czyźnie. W o m a w i a n e j p r a c y au to r 
przeds tawia his tor ię wa lk i o polską 
szkołę w r e j e n c j i opolskie i w la tach 
1919-1939. 

Seweryn Wysłouch w p rzedmowie 
podkreśla , że pub l ikac ja uzupe łn ia 
naszą wiedzę o dz ie jach szkolnictwa, 
wype łn ia jąc t y m s a m y m is tn ie jącą 
do tąd lukę. Niemcy n iedorozwój 
szkolnictwa n a te ren ie Opolszczyzny 
t łumaczyl i b rak iem świadomośc i n a -
rodowej ludności polskiej , tymcza-
sem było zupełnie inaczej . Szykany 
s tosowane za równo wobec uczn iów 
jak i rodziców i t rudności w organi-
zacj i polskiego szkolnictwa były 
g łównym powodem m a ł e j s tosunko-
wo liczby polskich szkół p r y w a t n y c h 
pods tawowych i ś rednich. Ks iążka 
Musioła pogłębi wiadomości o życiu 
i walce polskich mieszkańców Ziemi 
Opolskie j w okres ie dwudziestolecia 
międzywojennego. 

lir 
ORGANIZACJA PARTYJNA 
WOJEWÓDZTWA KATOWI-
CKIEGO N A IV ZJAZD PZPR. 
Materiały i dokumenty. Kato-
wice 1964 „Śląsk", s. 154. 

Pub l ikac j a t a w p i e rwsze j części 
zawiera p rzemówien ia wygłoszone 
n a Wojewódzk ie j Konferenc j i  P r zed -
z jazdowej P Z P R w Katowicach , 
głosy w dyskus j i , t eks t p o d j ę t e j 

u c h w a ł y oraz l istę d e l e g a t ó w na IV 
Zjazd P Z P R . 

Druga część o b e j m u j e w y p o w i ed z i 
przeds tawic ie l i w o j e w ó d z k i e j o r g a n i -
zacj i p a r t y j n e j na IV Z jeźdz ie o raz 
in fo rmac je  biograf iczne  o p rzeds t a -
wicielach w o j e w ó d z t w a ka towick i ego 
we władzach K C P Z P R . 

Uzupe łn i en i em m a t e r i a ł ó w jes t w y -
wiad członka B iu ra Pol i tycznego KC, 
I s ek re t a r za K W P Z P R w K a t o w i -
cach tow. G i e r k a dla P A P n a t e m a t 
p racy p o d j a z d o w e j w w o j e w ó d z t w i e 
k a t o w i c k i m oraz t eks ty z a w i e r a j ą c e 
d a n e o b r a z u j ą c e r o z w ó j P a r t i i od 
I I I do IV Z j a z d u w w o j e w ó d z t w i e 
ka towick im. 

& 
PIETRZYKOWSKI J A N : HIT-
LEROWCY PRZED SĄDEM 
W CZĘSTOCHOWIE. Katowice 
1S64 „Ś ląsk" , s. 146, nlb. 2. 

Mate r i a ły zg romadzone p rzez p ro -
k u r a t o r a , ba rdzo n i e k o m p l e t n e , bo 
t r u d n o o p e ł n e d a n e z t a m t y c h la t , 
r z u c a j ą sporo świa t ła n a h i t l e rowsk ie 
zbrodn ie i ich sp r aw có w . 

T e r e n Częs tochowskiego to ty lko 
wyc inek ca łe j z iemi p o l s k i e j o b j ę t e j 
faszystowskim  t e r r o r e m . A l e prze-
s tępcy byl i wszędzie t a cy s a m i i po -
s ług iwal i się iden tycznymi m e t o d a m i , 
toteż f r agmen ty  ich zb rodn icze j dz ia -
łalności u ł a t w i a j ą p o z n a n i e całego 
sys temu h i t l e ryzmu . 

Książka Pietrzykowskiego jest po-
trzebna, gdyż przypomina fakty, 
które nie mogą pójść w zapomnienie 
tak dtugo, jak długo sprawcy zbrodni 
będą mieli czyjąkolwiek aprobatę 
i poparcie. 

i?r 
SIEKIERSKI ALBIN: CZAR-
NE I BIAŁE PIÓROPUSZE. 
Powieść. Katowice 1965 „SIąsk" 
s. 182. 

S iekiersk i za „Czarne i b i a ł e p ió ro -
pusze" o t r zyma ł w k o n k u r s i e n a 
współczesną powieść górn iczą d r u g ę 
nagrodę . 

T e m a t y k a u t w o r u jes t r óżno rodna , 
j akko lwiek wszys tk ie w ą t k i łączą się 
ze sobą i wiążą w jak i ś sposób z dzie-
j a m i kopa ln i „ Jedność" . 

G ł ó w n y m b o h a t e r e m , a z a r a z e m 
n a r r a t o r e m powieśc i jes t d y r e k t o r 



kopa ln i i nżyn ie r Hawe lok . Sporo 
m i e j s c a w u tworze z a j m u j e opis jego 
idrogi do g ó r n i c t w a i p r o b l e m odpo-
wiedz ia lnośc i m o r a l n e j za katast rofę . 

A u t o r wie le u w a g i poświęca a n a -
lizie psychologicznej , r ozpa t rywan iu 
u k r y t y c h bodźców ludzk ich poczynań . 

O b o k zagadn ień t ego t y p u porusza 
i n n e p r o b l e m y , a w ięc s tosunek gór-
n i k ó w z dz iada p r a d z i a d a do „go-
rol i" , z agadn ien ie a symi lac j i tych 
os ta tn ich , ich w r a s t a n i e w górnicze 
ś rodowisko , z m i a n y jakie zaszły 
w górn iczym życiu n a przes t rzeni 
os ta tn ich lat . 

K s i ą ż k a jest właśc iwie jeszcze jed-
ną powieścią o górn iczym zakonie, 
o obowiązkach , j ak i e ciążą n a każ-
dym, k to nosi p ióropusz . 

U t w ó r czyta s ię z za in te resowa-
niem, j a k k o l w i e k zas t rzeżenia może 
budzić s tyl i fo rma  n a r r a c j i , a p rzede 
wszys tk im fakt,  że n a r r a t o r e m :i to 
wszys tko '—wiedzącym jes t jeden 

z boha te rów powieści, co s t anowi 
p e w n ą n iekonsekwencję . 

WANTUŁA LEON: URODZE-
NI W DYMACH. Katowice 
1965 „Śląsk" s. 207. 

Wśród nagrodzonych w konkurs i e 
n a powieiść górniczą, znalazła się 
rówinież ks iążka Wantu ły . 

Podobnie j ak u Siekierskiego funk-
c ję n a r r a t o r a pe łn i w u tworze jeden 
z bohaterów. Jego s p r a w y osobiste, 
p rob lemy p racy w kopa ln i i n a ha ł -
dzie widziane własnymi oczami, za-
gadnienia dotyczące koinfiktów  typo-
wych na Ś ląsku wype łn ia j ą całą po-
wieść. Nie b r a k tu wą tków erotycz-
nych oraz małych i większych t ra -
gedii ludzkich. 

To wszystko sk łada się na całość 
dosyć urozmaiconą. Szkoda tylko, że 
n a r r a t o r pos ługuje się językiem tak 
skompl ikowanym i odległym od mo-
wy potocznej . 

Janina Kościów 

Przegląd nowości 
z literatury fachowej 

A D A M S K I JERZY: POSZUKI-
WANIE IDEAŁU KULTURY. 
Kraków 1964 Wydawn. Lit. 
s. 145. 

Socja l i s tyczny m o d e l k u l t u r y opa r -
ty jes t o t eore tyczne p o d s t a w y m a r k -
s izmu. Za jego ksz t a ł t owan ie ponosi 
odpowiedz ia lność całe społeczeńs two. 
A u t o r w e ws tęp ie k o n k l u d u j e , że 
ideał t en może b y ć z b u d o w a n y ty lko 
wówczas , gdy s a m o pojęc ie k u l t u r y 
u legn ie roszerzeniu , gdy s ię w n i e 
włączy m a t e r i a l n e i t echniczne w a -
r u n k i egzys tenc j i , g d y się we właś -
c iwy sposób z rozumie i p o t r a k t u j e to, 
co n a z y w a m y m a s o w y m i ś r o d k a m i 
p rzekazu . 

P o n i e w a ż pojęc ie k u l t u r y soc ja l i -

s tycznej nie jes t jeszcze dokładnie 
sprecyzowane, a wokół tego t e m a t u 
toczy się wciąż dyskusja , wa r to aby 
bibl iotekarze nas i zapoznali się z wy-
w o d a m i autora , z awar tymi w t e j nie-
zmiern ie i n t e r e su j ące j książce. 

Poszczególne rozdziały (Spór o kul -
turę , Mit c h a r a k t e r u narodowego, 
K u l t u r a uczuć, H u m a n i z m i h u m a n i -
styka, Sy tuac ja kul tury , Technizac ja 
ku l tu ry , Epope ja nowoczesności) zmu-
sza ją do myślenia , do dyskus j i 
i p rzeana l izowania własne j pos tawy 
wobec zachodzących z jawisk. 

Ks iążka może być p u n k t e m wyjśc ia 
na szkoleniach wewnę t r znych i s ta -
n o w i l ek turę dla czytelnika z a a w a n -
sowanego. 



BIBLIOTEKA NARODOWA. 
Informator  dla czytelników. 
Wyd. drugie rozsz. W-wa 1964 
Biblioteka Narodowa s. 82, 
tabl. 8. 

Sygnal izowal i śmy n a s z y m biblio-
t e k o m ukazan ie się p ie rwszego w y -
d a n i a w / w informatora .  W a r t o j ed-
n a k by bibl ioteki m ie j sk i e o r a z po-
wia towe i mie j sk ie naby ły w y d a n i e 
d rug ie , gdyż p o d a n o w n i m wiele 
wiadomości s ta tys tycznych (nowsze 
d a n e z końca 1963 r.) dotyczących 
zb iorów BN oraz danych l iczbowych 
0 sy tuac j i Bibl ioteki p rzed w o j n ą 
1 j e j s t r a tach wo jennych . 

Ponieważ zasoby Bibl ioteki Naro -
d o w e j rozrzucone s ą w k i l k u p u n k -
tach Warszawy, informator  p o d a j e 
adresy poszczególnych działów, n u -
mery, telefonów,  dojazdy i tp . inne 
szczegóły ważne dla czyte lników 
chcących korzystać z księgozbioru. 

Informator  jest przeznaczony nie 
ty lko aia czytelników, lecz również 
bibliotekarzy bibl iotek powszech-
nych , fachowych,  spec ja lnych oraz 
dla p racowników ku l tu ra lno -oświa -

] towych. 
f  Dużo zdjęć i p rze j rzys ty u k ł a d 

pozwala ją na szybkie odnalezienie 
potrzebnych wiadomości . 

•fc 
STARCZEWSKA EWA: KLU-
BOWE RENDEZ-VOUS W-wa 
1964 Wyd. Związkowe* CRZZ 
s. 103. 

Książka w i n n a być po radn ik i em 
dla o rgan iza torów p racy k u l t u r a l n o -
oświa towe j w k lubach . Nie zaszkodzi 
jedinak, jeśli z apozna ją s ię z n ią 
również bibl iotekarze. 

Nie z n a j d u j e m y tu teore tycznych 
rozważań n a t e m a t p r acy w k l u b a c h , 
lecz k o n k r e t n e p rzyk łady zaczerp-
n i ę t e przez a u t o r k ę z dzia ła lności 
k l u b ó w lep ie j p r a c u j ą c y c h i s t o s u j ą -
cych a t r a k c y j n e formy  pracy . Omó-
wiono więc między i n n y m i wieczory 
k lubowe, k a b a r e t y , z a b a w y tanecz-
ne, spo tkan ia towarzysk ie p o d has-
łem „Książka •— P r a s a — Radio — 
F i lm" , o l impiady t ematyczne , wiet-
fczory  okolicznościowe, agaduj-izga;-

du le i tp. W poszczególnych rozdz ia-
ł ach p r zeds t awiono t a k ż e p r o j e k t y 
deko rac j i . 

Szczególną u w a g ę p o w i n n i b ibl io-
t eka rze zwrócić n a rozdzia ł poświę-
cony wieczorom okol icznośc iowym, 
gdyż uwzględn iono w n i m p e w n e 
formy  p r a c y z ks iążką . 

K l u b o w e r e n d e z - v o u s n i e t y lko 
miauczy czy pomoże w zorgan izowa-
n iu wieczoru, a le równ ież pobudz i 
pomysłowość b ib l io tekarza . 

Bibliografia  d o poszczególnych roz-
działów u ł a t w i d o k o n a n i e w y b o r u 
m a t e r i a ł ó w p rzyda tnych p r zy or'gani-
zowiamiu wo lnego czasu czy te ln ikom. 

•ńr 
Z DOŚWIADCZEŃ BIBLIO-
TEK SZKOLNYCH I PEDA-
GOGICZNYCH. Red. nacz. Ja-
nina Popławska. Rocznik V 
W-wa 1964 S B P s. 184. 

W p o r a d n i k u „ P o m a g a m y sobie w 
p r a c y " były o m a w i a n e pop rzedn i e 
rocznik i tego w y d a w n i c t w a . Mimo że 
ks iążka uwzg lędn ia specyf ikę  zagad-
n i e ń b ib l io t eka r s twa szkolnego, n ie -
k t ó r e doświadczenia m o g ą s ię p rzy-
dać w p racy b ib l io tek powszechnych , 
p rzede w s z y s t k i m dziecięcych. 

Do cennych na leżą między i n n y m i 
a r t y k u ł y : Przyłuski Feliks: O ency-
klopediach dla dzieci i młodzieży. 
Świetl ik Janina: Jak się to stało, że 
bibliotekarz nie czeka na czytelni-
ków. 

"ii 
ZE STUDIÓW N A D LOMPĄ. 
Praca zbiorowa pod red. Ta-
deusza Gospodarka. Wrocław 
1964 Ossol ineum s. 149. Wy-
dawm. Instytutu Śląskiego w 
Opolu. 

Nazwisko Józefa  L o m p y jest n ie-
roze rwa ln ie związane z w a l k ą o p r a -
w a na rodowe , o język i polskość n a -
szego regionu. 

W c iągu os ta tn ich l a t ukaza ło się 
już k i lka pub l i kac j i poświęconych 
Lompie . J e d n a k n ie p r z e d s t a w i a ł y 
o n e całej , t a k ba rdzo r ó ż n o r o d n e j 
i w s z e c h s t r o n n e j dz ia ła lnośc i w ie l -
k iego Ś lązaka , k t ó r y by ł n i e t y lko 
p i sa rzem, a l e również s a m o u k i e m -
n a u k o w c e m , e tnogra fem,  hi s tory-



k iem, a t a k ż e działaczem, m a j ą c y m 
duże zas ługi w repolonizac j i ś ląskich 
z iem. 

W t e j chwil i inaukowcy dokonu ją 
oceny działalności Lompy , a o m a w i a -
na pozycja , z a w i e r a j ą c a s tud ia młode j 
k a d r y n a u k o w e j Wyższe j Szkoły Pe -
dagogicznej w Opolu, jest t a k ą próbą 
p o d s u m o w a n i a . 

P r z e d m o w a T a d e u s z a Gospodarka 
w p r o w a d z a czy te ln ika w czasy 
L o m p y o raz n a ś w i e t l a jego różnorod-
ne prace . T e m a t y k ę poszczególnych 

rozdziałów okreś l a j ą ich ty tu ły : Gos-
podarek T.: Wa lka o polszczyznę 
i na rodowość polską n a Ś lą sku w 
czasach Lompy. Kopeć J. : Uwagi 
o języku Józefa  Lompy. Pośpiech J . : 
P roza ludowa w zbiorach Józefa 
Lompy. Wilczek St.: Józef  Lompa 
jako organizator polskiego czaso-
p i śmiennic twa na Ś ląsku i publ icy-
sta . 

Pub l ikac ja powinna być zakupiona 
przez biblioteki miejskie , a także po-
wia towe. 



Wieści z bibliotek 
WOJEWÓDZTWO 
KATOWICKIE 

Rewizyta tr Czechosłowacji 

Siedmioosobowa g rupa bibl iote-
k a r z y województwa ka towick iego 
pod p rzewodnic twem dyrek to ra Woj . 
Bibl io teki Pub l i czne j S t an i s ł awa 
Bożka rewizy towała b ib l io tekarzy 
czechosłowackich z powia tu k a r -
wińskiego, k tórzy zwiedzali polskie 
bibl ioteki w jesieni ub. r o k u (pisa-
l i śmy o t ym w numerze 4/64 naszego 
kwar ta ln ika ) . 

Droga nasza wiodła przez Pragę , 
Ołomuniec, Os t rawę i kończyła się 
w Karwin ie — u naszych gospodarzy. 

Wrażeń turys tycznych i fachowych 
dużo, wpros t t r udno w skrócie opo-
wiedzieć o wszystkim. J e d n y m sło-
wem, nie żal włożonego wysi łku fi-
zycznego i f inansowego  w tę imprezę . 

Czechosłowacja us tawę bibliotecz-
ną m a już od r. 1919. Nic więc dz iw-
nego, że może się szczycić osiągnię-
ciami w wielu dziedzinach. Oglądal i ś -
m y piękne lokale, n a p r a w d ę es te ty-
czne i funkcjonalne  meble , duże 
księgozbiory, p iękn ie opracowane . 
Nasi sąsiedzi s tosują c iekawe formy 
p racy z czytelnikiem (np. s t u d i u j ą -
c y m wysy ła j ą zes tawy dzieł z ich 
k ie runku) . Wszędzie jest w o l n y do-
stęp do półek — całkowity w małych , 
a częściowy w dużych bibl io tekach. 
Książki są ba rwne , bo wszys tk ie 
nowoiści o p r a w i a się w prze j rzys ty 
p l a s a k . Okładki pap ie rowe na książ-
kach s ta rych pociągnięto l a k i e r e m 
bezba rwnym, co chroni je p rzed 
zniszczeniem, a b ib l io tekarza p r z e d 
n i eus t anną p racą p rzy obk ładan iu . 

Właśnie t ę t roskę o oszczędzenie 
p r acy b ib l io tekarza widzi się wszę-
dzie i można ją uznać za cechę cha-
rak te rys tyczną czeskiego b ib l io tekar -
s twa : Opracowanie n a b y t k ó w idzie 
n i e m a l taśmowo, zas tosowano ma-

szyny s t e m p l u j ą c e , p o w i e l a j ą c e k a r t y 
ks iążki i k a t a l o g o w e dla całego po-
wia tu , czy m i a s t a w d o w o l n y c h iloś-
ciach, t a k że k a ż d a b ib l io teka o t rzy-
m u j e książki o p r a c o w a n e i obłożone, 
zaopa t rzone w t a k ą ilość k a r t k a t a -
logowych, j a k a jes t w j e j p r acy po-
t rzebna . 

Oszczędność czasu i w y s i ł k u m a też 
na celu p r o w a d z e n i e t zw. k a t a l o g u 
prezencyjinego. Z p o w o d z e n i e m moż-
na wprowadz ić g o i u n a s n a t y c h -
m i a s t z w ie lk im pożytk iem, a bez do-
d a t k o w e g o w y s i ł k u : k a r t y ks iążk i 
nie są p r z e c h o w y w a n e w e w n ą t r z w o -
l u m i n ó w n a półce, lecz umieszczone 
w s p e c j a l n e j sk rzynce w u k ł a d z i e 
a l fabe tycznym  au torów. S ł u ż ą więc 
informacją ,  czy ż ą d a n y t y t u ł stoi n a 
rega łach . Ileż to czasu i d rog i w g łąb 
m a g a z y n u oszczędza b ib l io t eka rzowi ! 
A prócz tego umoż l iw ia zap ropono-
w a n i e innego t y tu ł u tego s a m e g o 
au to ra , k tó ry a k t u a l n i e jes t w b ib-
liotece dos tępny . 

Dużo zobaczyl iśmy, spo ro p r z y -
wieźl i śmy spost rzeżeń. W i e l e rzeczy 
manny wspólnych , i n n y c h m o ż e m y 
się nauczyć od n i ch , a oni z n o w u od 
n s s . I t a k np. czyte ln ic two ina wsi 
(zaczyniajią dop ie ro o r g a n i z o w a ć w 
bibl ioteki g romadzkie , p o d o b n e n a -
szym. 

J e d n o jes t pewine: w z a j e m n e od-
wiedziny p r z y n o s z ą ko rzyśc i o b u 
s t r o n o m pod w z g l ę d e m f a c h o w y m ; 
zysku je s ię wspó ł towarzyszy w e 
wspó lne j s p r a w i e s ze rzen i a i pogłę-
b iania oświa ty i k u l t u r y soc ja l i s ty -
cznej , a prócz tego rzecz n i e s łychan i e 
c e n n ą — osobis tych, s e rdecznych 
przyjac ió ł . 

Janina Groeblowa 



Finał Konkursowy 
w woj. katowickim 

W Konkursie Bl iżej Książki Współ-
czesnej wzięło udział 19 bibliotek 
miejskich oraz 6 powiatowych kato-
wickiego województwa, przy czym 
wl iczyć trzeba 64 filii  i 35 bibliotek 
gromadzkich. N a u w a g ę zas ługu je 
fakt,  że B ib l io tek i g romadzk ie i po-
w i a t o w e równocześn ie brały udzia ł 
w k o n k u r s i e Zło tego Kłosa. 

Ogółem zebrano w województwie 
10.246 kuponów w bibliotekach pub-
licznych, a 0.892 — w związkowych. 
Wśród b ib l io tek publ icznych n a j -
w i ę k s z y m w k ł a d e m p racy i n a j l e p -
szymi e fek tami  wykaza ły się Miejskie 
Biblioteki w Zabrzu, Sosnowcu i Sie-
mianowicach. Z filii  bibliotecznych 
na wyróżnienie zasługują: nr 13 w 
Zabrzu i Sielec oraz Rudna z Sos-
nowca. 

Wśród b io rących udzia ł w k o n k u r -
s ie c z y t e l n i k ó w bib l io tek publ icz-
nych 42% s t anowi l i mężczyźni , 58% 
kob ie ty , w t y m r o b o t n i k ó w 32%, 
ucząca się młodzież 27%, intel i -
g e n c j a i iinne z a w o d y 41%. 

89 p r o c e n t p r zeczy t anych ks iążek 
czyte ln icy wypożyczyl i z bibl iotek, 
10 z ks ięgozbiorów własnych , a 1% 
z i n n y c h źródeł . 

Województwo katowickie zajęło II 
miejsce w skali ogólnokrajowej, przy 
czym nagrodę centralną Ministerst-
w a Kultury i Sztuki w wysokości 
25.000 zł dla Biblioteki, a 6.000 zł dla 
bibliotekarzy otrzymała MBP w 
Zabrzu. 

W Konkursie „Zloty Kłos dla 
twórcy, srebrne dla czytelników" 
w r o k u 1984/65 wzię ło 13 powia tów, 
w t y m 105 b ib l io tek g romadzk ich 
i m a ł o m i e j s k i c h . Za  na j l epsze po-
zycje czyte ln icy uzna l i : 1. Popiół 
diament J. Andrzejewskiego, 2. Pa-
miątkę z Celulozy I. Newerlego, 3. 
Gwiazdę zaranną M. Dąbrowskiej: 
4. Agnieszkę, córkę Kolumbów 
W. Macha. 

Naj l epsze w y n i k i w t y m konku r s i e 
uizyskały z b ib l i o t ek p o w i a t o w y c h 
Częstochowa (914), Lubliniec (659) 
i Gliwice (531), a z g r o m a d z k i c h — 
Poczesna i Ostrowy w pow. często-
chowskim, Kochanowice w pow. lub-

linieckim, Niego wice w pow. zawier-
ciańskim oraz Brzezie n/Odrą w pow. 
rybnickim. 

W skal i wo jewódzk ie j za najlepsze 
- z n a n o wypowiedzi n a s t ę p u j ą c y c h 
czytelników: 1. Piotr Czaja, P l u d r y 
pow. Lubliniec, 2. Krystyna Pilśniak, 
P o r a j pow. Myszków, 3. Wilhelm 
Pro^zalik, Brzezie n /Odrą pow. Ryb-
nik, 4. Melania Prządka, Suszec pow. 
Pszczyna, 5. Roman Łacina, Rogoźnik 
pow. Będzin, 6. Ireneusz Cuglewski 
Wrzosowa pow. Częstochowa, 7. Bo-
lesław Wilczyński Kłobuck, 8. Kry-
styna Głogowska Bobrowniki pow. 
Będzin, 9. Joanna Kucara, Blachow-
nia pow. Częstochowa, 10. Józef  Kazi-
mierczak Kamienica Polska pow. 
Częstochowa. 11. Kazimierz Dyrda 
Łaziska Średnie pow. Tychy, 12. Piotr 
Kołodziej P r ą d y pow. Lubliniec, 

Z Kół ZMW na wyróżnienie za-
służyły: Janów i Poczesna z pow. ż 
częstochowskiego, Woźniki z pow. i 
lublinieckiego i Winarno z pow. My-
szków. 

Sumują,c wyniki konkursów, 
stwierdzić należy, że spełniły one 
swoje zadanie, gdyż obudziły zainte-
resowanie l i t e ra tu rą nowszą i przy-
czyniły się do podniesienia jakości 
czytelnictwa, nauczyły zwracania 
uwagi podczas lektury n a prob lemy 
na jważn ie j sze . 

Analiza przebiegu obu konkursów 
jeszcze raz wykazała ofiarną  i ambi t -
na pracę bibl iotekarek naszego woje-
wództwa, a zwłaszcza personelu filii 
miejskich, k tóre mimo dużego ruchu 
czytelników przygotowały wiele po-
mocy, prowadzi ły systematyczną pro-
pagandę i włożyły dużo wysi łku w 
real izację zadań konkursowych. 

Maria Garbiec 

Kultura i literatura 
bratniej Czechosłowacji 

Szkolenie ins t ruk torów bibliotek 
mie j sk ich i powiatowych w dniach 
4 i 5 m a j a br . obe jmowało d w a za-
gadnienia : „ „ 

P ie rwszy dzień poświęcono XX-ie-
ciu Czechosłowacji, p r zypada j ącemu 
na dzień 9 m a j a . W B P rozesłała 
uprzednio do bibliotek t e r enowych 
zestaw t łumaczeń z l i t e ra tu ry czes-
k i e j i s łowackie j z zaleceniem, by 



każdy z uczestników szkolenia prze-
czytał z miej co n a j m n i e j dwie pozyc-
je. Z Ośrodka Ku l tu ry Czechosłowa-
ckie j sprowadzono ma te r i a ł infor-
m a c y j n y w formie  publ ikac j i pt . „20 
lat Czechosłowackiej Republ ik i Soc-
jal is tycznej" , ma te r i a ł faktograficzny 
oraz trzy filmy  o t e j tematyce . F i lmy 
zostały w czasie konferencj i  wyświe t -
lane, a broszury rozdane uczestnikom. 

Referat  zasadniczy n a t e m a t l i te-
r a t u r y naszych południowych sąs ia-
dów wygłosił znany t łumacz l i t e ra -
tu ry czeskiej dr Zdzisław Hierowski, 
natomias t biorący udział w szkole-
niu przygotowali dwa zes tawy: bib-
lioteki mie jsk ie — ma te r i a łów o 
Czechosłowacji , powia towe — ks ią-
żek t łumaczonych z języka czeskiego 
i słowackiego, pos iadanych przez bib-
lioteki macierzyste. Razem z zesta-
wem, o p r a c o w a n y m przez W B P oraz 
broszurą, dostarczoną przez Ośrodek 
Kul tu ry Czechosłowackiej s t anowią 
one mate r ia ł in formacyjny  w zakres ie 
wiadomości o ĆSRS. 

Drugi dzień szkolenia poświęcono 
formom  pracy z czytelnikiem, p rzy 
czym nacisk położono n a pomoce 
audiowizualne. Mgr Bielski k ier . p r a -
cowni aud iowizua lne j Wyższej Szko-
ły Ekonomicznej w Katowicach za-
demons t rował możliwości ich wyko-
rzystania, a koledzy Morcinek z M B P 
Katowic i Bądkiewicz z M B P Byto-
mia zaprezentowal i swoje doświad-
czenia w uży tkowan iu magnetofonu 
do celów bibl iotecznej p ropagandy . 
Zwłaszcz j audyc ja ka towicka r ek l a -
m u j ą c a ncwości l au rea tów k o n k u r s u 
na powieść górniczą zdobyła uzna-
nie i zachęciła kolegów-ins t ruktorów 
do naś ladownic twa. 

Tradycyjna forma  pracy z czytel-
nikiem jak konkurs, kwadrans lite-
racki, zgaduj-zgadula, plany czyta-
nia zaprezentowane w dobrym wyko-
naniu przez poszczególne biblioteki 
przypomniały uczestnikom o możli-
wościach ich wykorzystywania, co 
było właśnie celem wysunięcia'tego 
zagadnienia jako tematu szkolenia. 

g-a-j 
W gościnie na 
Lubelszczyźnie 

Od 7 do 9 czerwca zostało przepro-

w a d z o n e w L u b l i n i e szko len ie dla 
i n s t ruk to rów w o j e w ó d z t w a k a t o w i c -
kiego. Zapozna l i się oni z p r a c ą 
W i M B P w Lubl in ie , P B P w Che ł -
mie, g romadzk ich b ib l io tek p o w i a t u 
chełmskiego, m i e j s k i e j w P u ł a w a c h 
i Świdn iku , gdzie spec j a ln i e za in-
t e resowała n a s p r a c a z dziećmi. 

I n s t ruk to r zy poza p r a c ą bibl io te-
ka r ską w reg ionie t a k zupe łn i e róż-
n y m od Ś ląska , poznal i k r a j o b r a z 
Lubelszczyzny, p r o b l e m y p r z e m i a n 
zachodzących w t y m n iegdyś w 100% 
rolniczym regionie, k t ó r e m o ż n a by 
nazwać imionami wie lk ich z a k ł a d ó w 
przemys łowych , a o k t ó r y c h m ó w i się 
w ca łe j Polsce; wreszc ie mie j scowośc , 
s łynne z u rody i z a b y t k ó w (Pu ławy, 
Kazimierz , Nałęczów). 

Żegna l i śmy L u b l i n i jego w o j e -
wództwo m ą d r z e j s i o doświadczen ia 
t amte j s zych ko legów i z n a j o m o ś ć 
wschodniego r e g i o n u Polski , a s e rde -
cznie wdzięczni i zobowiązan i gospo-
da rzom z,a gościnnoiść i s t a r an i a około 
naszego szkolenia . 

g-a-j 
Seminarium 
dla korespondentów 

12 m a j a br . W B P w K a t o w i c a c h 
zorgamizawała seminarium d la kores-
pondentów-informatorów  z b ib l io tek 
wojewódz twa . Wzięło w n i m udzia ł 
14 osób, k tóre zobowiąza ły s ię dos ta r -
czać informacje  ze swo jego t e r e n u 
zarówno d l a p o r a d n i k a „ P o m a g a m y 
sobie w p r a c y " j a k i n a z e w n ą t r z — 
dla władz o raz o ś rodków informacj i 
i p ropagandy (prasa, r ad io , radio-
węzły itp.). 

g-a- j 
Cenne inicjatywy 
w powiecie bielskim 

W y j a z d y l u s t r a c y j n e i n s t r u k t o r a 
można z dużą ana log i ą z r e l ac jonować 
w formie  dziecięcej z a b a w y w „cen-
zu rowane" : j eźdz i ł am po świec ie 
zb ie ra łam dobre i złe śmiec ie ; jedni 
mówią to, a to... D r u d z y m ó w i ą to, 
a to... 

Zrozumia łe , że u w a g a w czasie lu-
s t rac j i zwrócona jes t g łównie ina nie-
domagan ia , b o ce lem dz ia łan ia in-
s t r u k t o r a jest u sun ięc i e br 'aköw 
i u s p r a w n i e n i e p racy . Ale n ie mogą 
u j ś ć także u w a d z e rzeczy d o b r e , cen-



ne, p iękne , k tó re się przecie p r a w i e 
wszędzie w naszych b ib l io tekach 
dz ie j ą i k tó r e z a s ł u g u j ą nie ty lko na 
podkreś len ie i u z n a n i e ale i na 
rozpowszechnien ie . Może z tych do-
świadczeń ktoś skorzys ta w s w o j e j 
p racy , a może dadzą one impuls do 
w ł a s n e j i n i c j a tywy? Pozwólc ie więc, 
że o t ak ich właśn ie mi łych rzeczach 
n a p o t y k a l n y c h w powiecie „mo im" 
o p o w i e m : 

G B P w Jaworzu. W lokalu G R N 
urządzono p iękną w y s t a w ę m a l a r s -
twa jednego z cz łonków „ G r u p y Be-
sk idzkie j" . Kol. Roik n a w i ą z a ł a kon-
tak t z w.w. G r u p ą i uzyskała ekspo-
zycję ob razów J a n a Grabowsk iego . 
Dobre to i k o m u n i k a t y w n e m a l a r -
stwo, u k a z u j ą c e piękino reg ionu be-
skidzkiego, toteż nic dziwnego, że lu-
dzie o g l ą d a j ą ob razy chętnie , z za-
dowolen i em i sa tys fakc ją . 

Biblioteka Miejska w Czechowicach 
r ea l i zu j e i n i c j a t y w ę z zupe łn ie i n n e j 
dziedziny: N a w i ą z a ł a w s p ó ł p r a c ę z 
m i e j s c o w y m szp i ta lem i zap rasza n a 

spotkanie z czyte ln ikami lekarzy z 
pogadankami z ich specjalności. Czy-
telnicy zdobywają więc wiadomości 
z dziedziny zdrowia i higieny, a to-
ka rze poiznają i to zdrowe społeczeń-
stwo, a prócz tego wynoszą z tych 
s ęo tkań przeświadczenie o dobrze 
spe łn ionym obowiązku społecznym 
swojego zawodu, k tó ry przecie nie 
ty lko leczyć powin ien ale — co jest 
o wiele cennie jsze — zapobiegać 
chorobom. 

A oto t ema tyka k i lku spo tkań : dr 
Kiedroń — choroby zakaźne i w a l k a 
z nimi; dr' Kaczor — pierwsza pomoc 
w nagłych w y p a d k a c h ; dr Augus tyn 
— pie lęgnac ja dzieci; kosmetyczka 
— pie lęgnacja u rody a zdrowie ko-
biety. 

Obie, choć t a k różne, in ic ja tywy 
godne są uznania , a przede wszyst-
Kim naś ladowania , t ym Więcej, że 
n ie w y m a g a j ą dużo t r u d u i pieniędzy. 
Bibl io teka mus i ty lko nawiązać od-
powiednie kontak ty , 

g-a-j 

WOJEWÓDZTWO 
OPOLSKIE 

„Nieprzetartych szlaków" 
ciąg dalszy 

Rozpoczęła się n o w a seria spo tkań 
au to r sk i ch w r a m a c h p r o w a d z o n e j 
w da l szym ciągu akc j i — „n ieprze-
t a r t e szlaki" . W l u t y m i m a r c u goś-
cili na Opolszczyźnie p isarze 
Waldemar Kotowicz i Jan Gerhard, 
k tó rych ks iążki b io rą udzia ł w kon-
kur s i e „Złoty Kłos dla twórcy — 
s r e b r n e dla czy te ln ików" . 

P i sa rze spo tka l i się z czy te ln ikami 
w p o w i a t a c h : Brzeg, Nysa , P r u d n i k , 
Olesno, Kluczbork , N a m y s ł ó w , Koźle 
i Racibórz . S p o t k a n i a b y ł y ba rdzo 
u d a n e — szczególnie os ta tn ia ich 
seria z J a n e m G e r h a r d e m . Czyte l -
n icy z a d a w a l i p y t a n i a do tyczące n a j -
b a r d z i e j i s to tnych p r o b l e m ó w pol i ty -
ki m i ę d z y n a r o d o w e j , p r zy czym duże 
za in t e re sowan ie t y m i s p r a w a m i da ło 
Się zauważvń wćrńH vlnvv- fair 

w środowiskach mie jsk ich jak i wiej-
skich. 

Karnawał w Nysie 
Powia towa Bibl ioteka Publ iczna 

w Nysie zorganizowała w lu tym br. 
udany k a r n a w a ł o w y wieczorek tane-
czny dla k i e rown ików p u n k t ó w bib-
l iotecznych i bibl iotek gromadzkich 
powiatu . 

Bibl io tekarze spotkal i się z Walde-
m a r e m Kotowiczem, a po tem bawili 
się do białego r anka . Wieczorek uroz-
maicony był różnymi a t r a k c j a m i jak 
zgadu j -zgadu la l i te racka i tp. 

Wszyscy uczestnicy tanecznego 
spo tkan ia wyraża l i się z uznaniem 
o in ic ja tywie Bibl ioteki P o w i a t o w e j 
— wieczór spądzony w mi ł e j a tmos-
ferze  pozostawił na p e w n o p r z y j e m n e 
wspomnien i a do nas tępnego k a r n a -
wału . 

Ponad to Bibl io teka Mie j ska w Ny-
sie zorganizowała trzy bale m a s k o w e 
dla swoich czyte ln ików — dla dzieci 
:i dorosłych. Z a b a w a dla dzieci odbyła 
oio r.,=n,hn/-> Hla dz iw i młodszych. 



osobno dla starszych .— n a j m ł o d s i 
czytelnicy bawil i się wesoło — bra l i 
udział w konkurs ie n a na j ładn ie j szy 
kost ium i w konkursach czytelni-
czych. 

Bal kos t iumowy dla dorosłych od-
był się w spec ja ln ie na t e n cel wy-
n a j ę t y m lokalu „Syrenka" , a p r acow-
nice Mie jsk ie j Bibl ioteki w Nysie 
same wykona ły dekorac ję sali. 
W s p r a w a c h organizacyjnych p o m a -
gało Koło Przyjiaciół Biblioteki. 

Bale ka rnawa łowe w Nysie m a j ą 
już swoją t radycję . Urządzane każ-
dego roku, cieszą się dużym powo-
dzeniem wśród czytelników. 
Miejska Biblioteka 
otrzymała nowy lokal 

28 stycznia br. M B P w Głuchoła-
zach o t rzymsła od d a w n a oczeki-
wany nowy lokal, sk ł ada j ący s ię 
z czterech pomieszczeń. Estetyczny 
wygląd, nowoczesny sprzęt oraz 

znaczne zwiększen ie powie rzchn i 
uży tkowe j p o z w a l a j ą ma dalsze roz-
winięcie pracy . P rzy b ib l io tece zor-
gan izowano oddział dziecięcy oraz 
czytelnię. W uroczystości o twarc ia 
wzięli udział p rzeds t awic ie l e władz 
z Nysy i Głuchołaz . 

Głuchołazy m o g ą s ię pochwa l i ć 
cenną i n i c j a tywą spo łeczną : Na 
wniosek dy rek to ra G ł u c h o ł a s k i e j F a b -
ryki Mebl i tow. Ciećki zakłady pracy 
z Głuchołaz postanowiły dopomóc 
Bibliotece Miejskiej przez wyasyg-
nowanie z funduszy  zakładowych 
pewnych suna na zakup książek. Zo-
bowiązania opiewają na s u m ę 20.000 
zł, a Fabryka Papieru i Fabryka 
Mebli wypłaci ła już 2 tys. zł. 

Bibl iotece M i e j s k i e j w Głucho ła -
zach należą się s łowa u z n a n i a za w y -
rob ien ie sobie w ś r o d o w i s k u t a k i e j 
pozycj i , k tó ra g w a r a n t u j e j e j n ie tyl-
ko z rozumien ie ale i pomoc w t r u d -
ny ch sy tuac jach . 

Marzanka 
W przeddzień ka lenda rzowego p ier -

wszego dnia wiosny, uczennice i ucz-
niowie Pańs twowego L iceum P las ty -

cznego w Opolu zo rgan izowal i t r a d y -
c y j n y obchód top i en i a M a r z a n n y . 

Ten stary śląski zwyczaj jest w 
Opolu starannie pielęgnowany. 



Dziewczęta w ś ląsk ich s t r o j a c h od-
wiedzi ły p l acówk i k u l t u r a l n o - o ś w i a -
towe, w r ę c z a j ą c ich p rzeds tawic ie lom 
w y k o n a n e przez s iebie ozdobne t a -
lerze, w zamian za co o b d a r o w a n e 
zostały u p o m i n k a m i dla szkoły. 

W W o j e w ó d z k i e j i M i e j s k i e j Bib-
l iotece P u b l i c z n e j w Opolu Marzainka 
została ba rdzo se rdeczn ie p r z y j ę t a 
i s p r a w i ł a dużo radośc i wszys tk im 
p r a c o w n i k o m . 

Dziecięca współpraca 
Tworków — Warszawa 

Ciekawie p rowadzona jest praca 
z dziećmi w r a m a c h T u r n i e j u „Wę-
d r u j e m y po Polsce ś ladem XX-lec ia" 
przez Bibl iotekę Gromadzką w Twor -
kowie pow. Racibórz. Dzieci wybra ły 
t e m a t — „Odbudowa Warszawy" 
i nawiąza ły korespondenc ję :z. jedną 
ze szkół warszawskich . W y m i e n i a j ą 
l isty i widokówki , w planie jest wy-
cieczka do Warszawy . T a k więc pod-
róż „na n iby" może w przypadku 
T w o r k o w a p rzyb rać kształ ty realne . 
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